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Nominacje
Prezes Rady Ministrów 

mianował Zbigniewa Janu- 
szko, dotychczasowego prze 
wodniczącego Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Olsztynie zastęp­
cą przewodniczącego Komi­
sji Planowania przy Radzie 
Ministrów.

Prezes Rady Ministrów 
mianował Jana Szkopa pod 
sekretarzem stanu w Mi­
nisterstwie Oświaty. (PAP)

CZY 
TEŁ

WIELKOPOLSKI
Cena 50 grRok XV Wydanie A

Poznań 

sobota 
7 listopad 

1959

Nr 265 (4903)

Ponad 3 miliardy rubli 
wzajemnych dostaw

I Handel Polska - ZSRR w 1960 r. |
!------------------------------------------------- ------------------ -------------

E) ozpoczęte niedawno rokowania między rządową delega- 
* ' eją handlową Polski a Ministerstwem Handlu Zagranice 

nogo ZSRR w sprawie wymiany towarów w roku 1960 zo­
stały obecnie pomyślnie zakończone.

W rocznicę zwycięstwa idei sprawiedliwości
Uroczysta akademia

w Warszawie
6bm. w przeddzień 42 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej 

Rewolucji Październikowej odbyła się w Sali Kongre­
sowej Pałacu Kultury i Nauki uroczysta akademia zorgani­
zowana przez Komitet Centralny PZPR.

Uroczystość zgromadziła 
przedstawicieli ludności stoli­
cy — robotników i pracowni­
ków przedsiębiorstw i instytu­
cji, żołnierzy i oficerów WP, 
młodzież. Obecnych jest wielu 
wybitnych działaczy państwo­
wych i społecznych.

W amfiteatrze zajmują miej 
sca szefowie i członkowie sze­
regu przedstawicielstw dyplo­
matycznych państw obcych.

Wśród gorących oklasków 
miejsca wr prezydium zajmu­
ją m. in. członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR: I sekre­
tarz Władysław Gomułka, Jó­
zef Cyrankiewicz, Stefan Ję- 
drychowski, Zenon Kliszko, 
Ignacy Loga-Sowiński, Edward 
Ochab, Adam Rapacki, Marian 
Spychalski, Roman Zambrow­
ski, Aleksander Zawadzki, pre 
zes NK ZSL — Stefan Ignar, 
przewodniczący CK SD — Sta­
nisław Kulczyński, sekretarz 
KC — Jerzy Albrecht i I sekre 
tarz KW PZPR — Witold Jaro 
siński, marszałek Sejmu, prze­
wodniczący ZG TPP-R Cze­
sław Wycech, członkowie 
władz naczelnych organizacji 
społecznych i młodzieżowych, 
przedstawiciele stołecznych za 
kładów pracy.

W prezydium wśród człon­
ków Biura Politycznego KC 
PZPR zajął miejsce ambasador 
ZSRR w Polsce Piotr Abrasi- 
mow.

Po odegraniu hymnów pań­
stwowych Polski i ZSRR, aka­
demię zagaja Władysław Go­
mułka. W. Gomułka udziela 
następnie głosu premierowi 
Józefowi Cyrankiewiczowi, któ 
ry wygłasza obszerne przemó­
wienie. (Skrót przemówienia 
podajemy na str. 2).

Serdecznie witany zabiera 
z kolei głos ambasador Piotr 
Abrasimow.

Część oficjalna akademii — 
kończy wspólnie odśpiewana 
przez zebranych Międzynaro­
dówka.

W części artystycznej wystą­
piły chór i orkiestra Filharmo­
nii Narodowej pod batutą Wi­
tolda Rowickiego i bawiącego 
obecnie w Polsce zasłużonego 
działacza sztuki RFSRR, dyry­
genta Filharmonii Moskiew-

Anosowa. Jako so­
liści wystąpili śpiewak Andrzej 
Bachleda i pianista radziecki 
Dymitr Papierno — laureat V

Międzynarodowego Konkursu 
im. Chopina.

W Moskwie
Akademia centralna poświę 

eona 42 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej od­
była się w Pałacu Sportu na 
Stadionie im. Lenina w Łuż- 
nikach. Uroczystość zgroma­
dziła 15 tys. osób.

W akademii uczestniczył 
N. S. Chruszczów, K. J. Woro- 
szyłow, wszyscy członkowie 
Prezydium KC KPZR, człon­
kowie rządu, marszałkowie, 
generalicja. (PAP)

—K. Przychodzki

Prezydium akademii. Od lewej: Fr. Szczerba!, W. Czerwow, E. Hałas, W. Krasko, 
Er. Frąckowiak i W. Baszkin.

W Poznaniu

W wyniku tych rozmów, w 
dniu 6 listopada 1959 r. w Mo­
skwie podpisany został proto­
kół o wzajemnych dostawach 
towarów w roku 1960. Protb-. 
kół przewiduje dalszy wzrost, 
obrotu towarowego. Uzgodnio 
ny zakres wzajemnych dostaw 
wyniesie ponad 3 miliardy ru­
bli i znacznie przekroczy po­
ziom dostaw przewidzianych 
protokołem na 1959. Nakreślo­
ny wzrost obrotu towarowego 
sprzyjać bedzie dalszemu u- 
mocnieniu współpracy ekono­
micznej i rozwojowi gospodat 
ki narodowej Polski i ZSRR.

Zgodnie z podpisanym protoko^ 
łem z ZSRR do Polski dostarczane 
będą: ruda żelaza, manganu i chr» 
mu, metale nieżelazne, ropa nafto­
wa i produkty naftowe, apatyty, 
bawełna, zboże, urządzenia dla 
przemysłu lekkiego, maszyny dro- 
gowo-budowlane, samochody, ciąg 
niki oraz inne maszyny i urządze­
nia, a także szereg innych towa­
rów niezbędnych dla gospodarki 
narodowej Polski.

Polska dostarczać będzie d» 
ZSRR: statki morskie, tabor kole­
jowy, urządzenia dla cukrowni, 
niektóre inne rodzaje maszyn i u- 
rządzeń a także węgiel, koks, cynk, 
cukier, towary chemiczne i inne.

W roku 1960 przewiduje się dal­
sze rozszerzenie wymiany towarów 
rynkowych.

W związku z upływem w rot 
ku 1960 terminu obowiązującej 
wieloletniej umowy handlo-t 
wej, strony zdecydowały, aby 
jeszcze w roku bieżącym w 
najbliższym czasie przystąpią 
do rokowań w sprawie podpis 
sania nowej umowy wielolet-* 
niej na lata 1961—1965. (PAP)

Pięć tysięcy poznaniaków przybyło wczoraj do hali MTP 
nr 16, by uczcić 42 rocznicę Października. Nad podium 

symbol zwycięskiego pochodu socjalizmu — rakieta między-
planetarna i daty 1917—1959.
Jest godzina 18. Przy stole 

prezydialnym zajmują miejsca 
czołowi przedstawiciele nasze­
go województwa: I sekretarz 
KW PZPR -- W. Krasko, prze

SD — Fr. Schmidt, przewod­
niczący Prezydium WRN — 
Fr. Szczerbal, przewodniczą-
cy RN m. Poznania Ęr.

CaDh

0<O o

wodniczący WK ZSL S.
Zimny, przewodniczący WK

Niezwykły ładunek
,.Generał Bem” należący do 

Polskich Linii Oceanicznych za 
biera w swój dalekowschodni 
rejs oryginalny, niecodzienny 
ładunek: dziewięć białych nie 
^zwiedzi. Jadą one aż do Bom 
baju. Niedźwiadki są własno­
ścią czechosłowackiego cyrku 
Humberto, który udaje się do 
Indii na tournee artystyczne. 
Nie potrzebujemy dodawać, 
ze niedźwiadki cieszą się o- 
gromną sympatią polskich ma 
rynarzy. (PAP)

Polskie filmy na ekranach świata
• 2 miliony rubli z eksportu
• Nowi, odbiorcy na obu półkulach
• Rekordy powodzenia „Zamachu44 i „Popiołu44 

p olskie filmy coraz bardziej podobają się kinomanom 
* niemal całego świata. Najlepiej świadczy o tym wzra­

stający z roku na rok eksport naszych filmów.

te wpływy w 125 proc, pokry­
ją import filmów z tych kra­
jów.

Ten rok przyniósł nam sze­
reg kontraktów z zupełnie no­
wymi odbiorcami, jak np. Ku­
bą, Irakiem i Japonią. Do naj­
poważniejszych odbiorców poi 
skich filmów należą kraje 
Ameryki Łacińskiej, zwłasz­
cza zaś Argentyna i Urugwaj.

Rekordy, powodzenia biją 
filmy „Zamach”, „Popiół i dia­
ment” oraz „Dezerter”. (API)

Pod tym względem bieżący 
rok będzie rekordowy. Wpły­
wy z zagranicznej sprzedaży 
filmów przekroczą 2 miliony 
rubli, w tym z eksportu do 
krajów kapitalistycznych — 
około 700 tys. rubli. W porów 
naniu z 1958 r. wpływy z eks­
portu filmów wzrosły dwu­
krotnie; z 1957 r. — pięciokrot 
nie, z 1956 r. — ośmiokrotnie.

W ubiegłym roku zakup fil­
mów zagranicznych pokryli­
śmy eksportem polskich fil­
mów tylko w 23 proc. W 1959 
roku import pokryjemy eks­
portem już w 45 proc., a z kra 
jów kapitalistycznych w 65 
proc. Najlepiej wypadamy na 
rynkach wolno - dewizowych, 
gdzie po raz pierwszy nasz bi­
lans będzie dodatni i osiągnię-

Depesze do KPZR
Z okazji 42 rocznicy Wielkiej 

Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, I sekretarz KC 
PZPR Wi. Gomułka, przewod­
niczący Rady Państwa A. Za­
wadzki, prezes Rady Ministrów 
J. Cyrankiewicz, minister 
spraw zagranicznych A. Ra­
packi oraz minister obrony na­
rodowej, gen. broni M. Spy­
chalski, przesłali depesze z po­
zdrowieniami do I sekretarza 
KC KPZR i przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR N. 
Chruszczowa, przewodniczące­
go Rady Najwyższej K. Woro- 
szylowa, ministra spraw zagra­
nicznych A. Gromyki oraz mi­
nistra obrony narodowej ZSRR, 
marszałka R. Malinowskiego.

W depeszach tych kierowni­
cy naszej partii i rządu prze­
syłają przywódcom ZSRR i na­
rodom radzieckim życzenia dal 
szych wspaniałych osiągnięć 
na drodze budownictwa komu­
nizmu.

Frąckowiak, przewodniczący 
delegacji charkowskiej, kie­
rownik Wydziału Kultury i 
Oświaty Komitetu Obwodowe 
go Komunistycznej- Partii U- 
krainy — W. Czerwow, płk. 
Armii Radzieckiej — W. Basz 
kin.

Orkiestra gra hymn polski 
i radziecki. Akademię zagaja
I sekretarz KM PZPR w Po-
znaniu E. Hałas. Referat oma­
wiający znaczenie Rewolucji 
dla narodu polskiego i całej 
ludzkości wygłasza sekretarz 
KW PZPR — S. Furgał. Mię­
dzynarodówka kończy część 
oficjalną.

Wspaniała część artystycz­
na jest wielką manifestacją 
przyjaźni polsko-radzieckiej. 
Zebrani owacyjnie witają wy­
stępy artystów charkowskich: 
T. Burcewcj, która śpiewa a- 
rię z II aktu opery „Halka”, 
W. Arkanowej, M. Manojło. 
Z gorącym przyjęciem spoty­
kają się również chóry Stuli­
grosza i Kurczewskiego oraz 
orkiestra symfoniczna Filhar­
monii Poznańskiej pod dyrek­
cją J. Katlewicza. (jk)

Karawana z bronią
Oddziały francuskie przy po 

mocy lotnictwa przechwyciły;
na Saharze 
wielbłądów, 
powstańców 
walce, jaka 
powstańców

karawanę 12(J
wiozącą broń dla

algierskich. W
się wywiązała, 60 
zginęło, a wieli)

zostało rannych.

Śniegi we Włoszech
Obfity śnieg, który spadł w 

północnych Apeninach zablo­
kował około 200 ciężarówek 
na szosie łączącej Florencję i 
Bolonię. Miejscami grubość 
warstwy śniegu sięga 80 cm,

Mgły w Europie
Gęsta mgła spowiła ponow-* 

nie stolicę W. Brytanii. Mgła.- 
spowodowała zakłócenia w ko 
munikacji lotniczej. Gęsta 
mgła zawisła również nad Bel 
gią.

Niebiańska muzyka
Od niedzieli pasażerom sa­

molotów amerykańskich linii 
lotniczych Northwest Orient 
Airlines umilać będzie podróż 
niebiańska muzyka. W samo­
lotach latających na trasie 
Nowy Jork — Milwaukee — 
Minneapolis umieszczone zo­
staną organy. Mają na nich 
grać „zawodowi artyści”.

Zanln<frad — Pałac Zim outy.

Polska — Belgia 2:1
Po drugim dniu meczu tenisowego Polska — Belgia, roz­

grywanego w Brukseli, prowadzi Polska 2:1. Nasz reprezen­
tacyjny debel Skonecki — Piątek spisał się bardzo dobrze 
’ odniósł zwycięstwo nad parą belgijską Brichant — Dros- 
sart 8:10, 6:3, 7:5, 1:6, 6:0.

Dziś zakończenie meczu. Spotkają się Skonecki — Bri­
chant i Gąsiorck — Drossart. Zwycięski zespół zakwalifikuje 
się do trzeciej rundy rozgrywek o puchar króla szwedz- 
Kiego. (PAP)

Złożenie wieńców
6 bm. — w przeddzień 42 

rocznicy Wielkiej Socjalistycz 
nej Rewolucji Październiko­
wej społeczeństwo Warszawy 
oddało hołd żołnierzom Armii 
Radzieckiej, poległym w wal­
kach o wyzwolenie naszego kra 
ju. Lud stolicy złożył także 
hołd pamięci wybitnych dzia­
łaczy polskiego ruchu robotni­
czego — uczestników Rewolu­
cji Październikowej. Na cmen­
tarzach i pod pomnikami zło­
żono liczne wieńce i wiązan­
ki kwiatów. (PAP)

Petersburg, październik 1917 roku. 42 lata temu wstrząsnęły światem strzały „Aurory” 
Pałac Zimowy zdobywany szturmem... Dziś okazałe zabudowania, utrzymywane w dawnej 
świetności, stanowią obiekt zainteresowań rzesz turystów, odwiedzających radziecki Le­
ningrad... W Pałacu Zimowym znajduje się obecnie słynny Ermitaż. Fot- — -Głos”
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WIE1KOPOISM

Redaktor naczelny — 
Wącbalski, zastępca redaktora 
naczelnego ! kierownik działu 
publicystyk! — Eugeniusz Rite 
mann, sekretarze redąkcji — 
Marian Flejsierowiez i Wie­
sław Porzyełd, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
nśek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis tnformacyj- 
no-polityc?ny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

OPINIE I MYŚLI-*

ZJAZD ZSL

7 wiązek Radziecki obchodzi 
dziś czterdziestodwulecie 

swego istnienia. Tyle właśnie 
lat liczy nowa epoka w dzie­
jach ludzkości, zrodzona z Paź 
dziernikowej Rewolucji i z po 
wstania pierwszego w dziejach 
świata państwa socjalistycz­
nego — epoki, która otwarła 
nowy okres w dziejach ludz­
kości i która z każdym rokiem 
swego istnienia pęcznieje no­
wymi, coraz donioślejszymi, 
■wydarzeniami decydującymi o 
kierunku rozwoju społeczne­
go.

SLrói przemówienia premiera Józefa Cyrankiewicza

Nasze myśli i uczucia kieru­
ją się dziś w stronę narodów 
radzieckich — przesyłamy na­
szym przyjaciołom najserdecz 
niejsze pozdrowienia, najgo­
rętsze życzenia dalszych wspa 
niałych zwycięstw i sukcesów 
w dziejowym marszu do ko­
munizmu. A marsz ten odby­
wa się obecnie już więcej niż 
milowymi krokami — zadzi­
wiając cały świat — w tym 
także sceptyków i wrogów.

dwóch największych mocarstw 
świata, by zorientować się, że 
są to liczby wręcz koszmarne. 
Obracają się rocznie w kręgu 
setek miliardów dolarów. Prze 
liczcie to sobie na inwestycje 
przemysłowe, na dobra kon­
sumpcyjne, na izby mieszkal­
ne, na łóżka szpitalne i sale 
szko’lnc, na liczbę instytutów 
naukowych, bibliotek, teatrów, 
filmów, etc. etc., które za to

I to jest także wielka nadzie 
ja ludzkości — zrodzona z du­
cha i z dzieła Październikowej 
Rewolucji.

Jutro w auli Uniwersyte 
tu Adama Mickiewicza 

rozpoczynają się obrady wo 
jewódzkiego zjazdu delega 
tówT Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego. W cią­
gu dwóch dni Poznań goś­
cić będzie 360 działaczy lu 
d owych ze wsi i miaste­
czek Wielkopolski, repre-
zentujących 1500 kół 
nowych.

Zjazd oceni pracę 
organizacji za okres

tere

całej 
minio

nych trzech lat, dokona 
wyboru nowych władz wo 
jewódzkich, podsumuje do 
świadczenia, wyciągając z 
nich właściwe wnioski, po 
dejmie odpowiednie uchwa 
ły jako wytyczne do dal­
szej pracy politycznej na 
wsi na najbliższe dwa la­
ta.

Patrząc na działalność 
ZSL z dziennikarskiego 
punktu obserwacyjnego do 
strzegamy, że ma ono za 
sobą poważne osiągnięcia 
w ożywieniu gospodarczego 
i społecznego życia wiel­
kopolskiej wsi. Notujemy 
liczne fakty rozwijania ini 
cjatywy chłopskiej przez

42 lata
Oto w przeddzień czterdzie­

stej drugiej rocznicy tam 
tych strzałów, wystrzelono w 
Związku Radzieckim coś, co 
znowu przykuło uwagę całego 
świata. Łunniki, dzieło myśli i 
reki ludzkiej wystrzelone z 
wyrzutni radzieckich pobiegły 
po raz pierwszy, wyrywając 
się z pola przyciągania naszej 
planety w przestrzeń między­
planetarną, a ludzkość z zapar 
tym tchem śledziła ich bieg. 
Łunnik II był pierwszym po­
ciskiem wystrzelonym z zie­
mi, który dosięgnął powierz­
chni Księżyca, pierwszą zapo­
wiedzią przyszłych podróży 
międzyplanetarnych. Zaledwie 
jednak ludzkość ochłonęła z

pozmej
wrażenia — a już Łunnik III 
obiegł Księżyc dokoła i przy­
niósł rewelację stulecia. Uj­
rzeliśmy drugą stronę Księży­
ca.

Łunniki i związane z tym 
epokowe osiągnięcia technicz­
ne, stały się symbolem potęgi 
naukowej i technicznej pierw 
szego w dziejach państwa so­
cjalistycznego, które w tak 
krótkim historycznie okresie 
nie tylko zdołało wydobyć się 
z carskiej otchłani nędzy, lecz 
wysunęło się na czołowe miej­
sce w ogólnoludzkim wyścigu 
wiedzy, nauki, techniki, wy­
znaczając drogi postępu ludz­
kości na najbardziej skompli­
kowanych szlakach.

Konieczność modus vivendi

działaczy świadomych
członków' Stronnictwa. Co 
raz szersze i głębsze zro­
zumienie przez ludność 
wiejską zasad sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, sta­
nowiącego fundament wzro 
stu siły i znaczenia nasze
go kraju, to też 
zasługa członków7 
wistów ZSL.

Tak rozumiejąc

niemała 
i akty-

Realizując idee Rewolucji
Październikowej i oglądając 

ich owoce, partia i ludzie kie­
rujący Krajem Rad musieli 
dojść do nieodpartego wnio­
sku, że w świecie, gdzie współ 
istnieją ze sobą dwa różne i 
przeciwstawne systemy ustro­
jowe, musi być znalezione ja­
kieś modus vivendi. Były juz 
takie okresy w dziejach, kiedy 
pojawienie się nowego ustro­
ju społecznego prowadziło do 
groźnych perturbacji, konflik­
tów międzynarodowych i wo­
jen. Ale świat był wówczas 
inny, dużo większy. Inną mia­
rą mierzyły się odległości geo­
graficzne globu ziemskiego —

a narzędzia wojny i zniszcze­
nia były dziecinną zabawką w 
porównaniu z tym, co zawiera 
ją arsenały współczesne. Na­
wet narzędzia zniszczenia dru­
giej wojny światowej, które 
pamiętamy tak dobrze i któ­
rych następstwa dały się do­
tkliwie odczuć naszemu poko­
leniu, nie pozostają w żadnej 
proporcji do tego, czym rozpo­
rządzają dzisiaj wielkie mo­
carstwa atomowe. Nie trzeba 
nadzwyczajnej wyobraźni, by 
sobie uprzytomnić następstwa 
rozwiązywania konfliktów mię 
dzynarodowych utartymi me­
todami dyplomacji i wojny.

swe za
dania i obowiązki, w ze­
spoleniu z klasą robotni­
czą, idą ludowcy do socja­
listycznej przebudowy wsi 
poprzez szybki i wszech­
stronny rozwój całego rol­
nictwa. I można dopowie­
dzieć, że w zakresie postę­
pu technicznego na wsi 
wielkopolskiej posunęliś­
my się znacznie naprzód. 
Chłopi osiągają wyższy po 
ziom materialnego i kul­
turalnego życia. To jest 
fćikt niewątpliwy.

Witając delegatów ZSL 
w Grodzie Przemysława, 
pragniemy wTyrazić życze­
nie, aby ich obrady przy­
niosły jak najlepsze owo­
ce, aby zjazd przyczynił 
się do dalszego utrwalenia 
podstaw ekonomicznych so 
juszu robotniczo-chłopskie­
go, a tym samym do wzmo 
rnicnia sił naszej ojczyz­
ny.

Jan Ryszewski

Pożary w Kalifornii
Od dłuższego czasu w pół­

nocnej części Kalifornii szale­
ją ogromne pożary lasów. Do­
tychczas udało się stłumić dwa 
ogniska pożarów, które znisz­
czyli’ ponad 40 tys. akrów 
drzewostanu. Nadal płoną la­
sy na obszarze 35 tys. akrów.

W walce z pożarami bierce 
udział 2.500 strażaków, 1.000 
żołnierzy oraz lotnictwo j od­
działy gwardii narodowej. Z 
oddziałami tymi współdziała 
ponad 500 Indian zamieszkują­
cych te tereny (PAP)

Na nowych szlakach
Wiedcą i czują to ludzie na 

całym świecie. Ale partia 
i ludzie, którzy kierują losa­
mi państwa radzieckiego, 
pierwsi potrafili wyciągnąć z 
tego konsekwencje. Nie było 
to oczywiście dziełem przypad 
ku. Siła motoryczna państwa 
radzieckiego — Komunistycz­
na Partia Związku Radziec­
kiego i jej kierownictwo obec 
ne z tow. Chruszczowem na 
czele — nagromadziło olbrzy­
mi zasób doświadczenia poli­
tycznego. Zbrojne zaś wc wska 
zania naukowego socjalizmu, 
w mądrość teoretyczną i prak 
tyczną marksizmu-leninizmu, 
potrafiło sformułować nowe 
linie polityczne dla ludzkości 
w warunkach dzisiejszych, 
tak zasadniczo odmiennych od 
warunków sprzed dwóch jesz­
cze dziesięcioleci, dzięki no­
wemu układowi sił między­
narodowych.

Mówiąc najzwięźlej — te 
nowe linie polityczne, to 
stwierdzenie, źe w nowych wa 
runkach stworzonych przez 
fakt istnienia potężnego obo­
zu socjalistycznego wojny już 
nie są nieuniknione, to realna 
droga pokojowego współist­
nienia. Ku ich realizacji zwra 
ca się cały wysiłek radziec­
kiej polityki zagranicznej, ca­
ły wysiłek radzieckiej dyplo­
macji i radzieckiego rządu.

czas swej amerykańskiej wi­
zyty premier Chruszczów. 
Przedstawiony przezeń w Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych projekt całkowitego roz­
brojenia jest najbardziej re­
wolucyjnym i śmiałym projek 
tem zdjęcia z bark ludzkości 
potwornego ciężaru zbrojeń i 
usunięcia groźby wojny.

Wystarczy przecież tylko 
zsumować koszty zbrojeń

Przeliczcie
7 tego również wynika po- 

lityka i program rozbro­
jenia, który w tak wyrazisty 
sposób zademonstrował pod­

: Losowanie 130 Gry „Koziołki11
j odbędzie się już w dniu jutrzejszym
i o godz. 12,00 na Starym Rynku w Poznaniu
E Nie zapomnij wypełnia i cddac kuponow

i

można w 
użytku. I 
dotyczy 
państw.

rok dać ludziom do 
zważcie, że to tylko 

budżetów dwóch 
Pomnóżcie więc

przez wskaźniki zbrojeń w in­
nych krajach. Teraz dopiero 
ocenicie perspektywy, jakie 
przed ludzkością otwiera rea­
lizacja radzieckiego projektu.

Nadzieja ludzkości
KJ ie znaczy to oczywiście, że 

nawet ci spośród polity­
ków imperialistycznych, któ­
rzy wahają się przed sięgnię­
ciem po instrument wojny, 
pójdą na nasze propozycje roz 
brojeniowe. Rzecz jest bardzo 
skomplikowana. Nie zapomi­
najmy, że zbrojenia są wciąż 
jeszcze ulubionym instrumen­
tem polityków, lubujących się 
w przemawianiu z pozycji si­
ły, a prowadzeniu polityki na 
„krawędzi wojny” itp. przeży­
tych tricków dyplomatycz­
nych.

Nie będzie więc ta walka o 
rozbrojenie łatwa. Niemniej 
jest chyba najsłuszniejszą spra 
wą o jakąkolwiek walczyli w 
dziejach ludzie, których sercu 
bliski był człowiek i jego ju­
tro.

A ludzie, którzy tym razem 
podjęli tę walkę, to nie odosob 
niona grupka oderwanych od 
życia i warunków idealistów. 
To sternicy najpotężniejszego 
mocarstwa socjalistycznego, 
jednego z dwóch najpotężniej­
szych mocarstw’ świata. U ich 
boku stoi potężny i zjednoczo­
ny obóz krajów socjalistycz­
nych i setki milionów ludzi. 
Za nimi przemawia wszystko: 
logika i słuszność, interes i 
rozsądek. Walkę o pokój i 
sprawę pokoju popierają na­
rody całego świata.

Dlatego tym razem szanse 
są bardziej wyrównane niż kie 
dykolwiek przedtem, a rosnąć 
będą w miarę czasu i szybko.

Problem Niemiec
7agadnienie odprężenia mię 

dzynarodowego łączy 
się w Europie ściśle z proble­
mem niemieckim. Jest to, rzecz 
jasna, sprawa niezmiernie ży­
wotna dla narodu polskiego. 
Jest oczywistą dla każdego 
anomalią, że w piętnaście lat 
po zakończeniu wojny nie ma­
my dotąd traktatu pokojowego 
z Niemcami. Pociąga to za so­
bą szereg ujemnych zjawisk, 
między innymi i to, że zachód 
nia część dawnego państwa 
niemieckiego, czyli dzisiejsza 
Niemiecka Republika Federal­
na, rości sobie rozmaite pre­
tensje terytorialne do innych 
krajów, do Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, do Pol­
ski, do Czechosłowacji, być 
może zresztą że także do jesz­
cze innych.

Argument, źe Niemcy są po­
dzielone na dwa państwa i wo 
bec tego traktat pokojowy jest 
niemożliwy, nie wytrzymuje 
krytyki. Istnienie dwóch 
państw niemieckich jest fak­
tem, którego nie przekreślą 
żadne kazuistyczne wywody.

Nic nie stoi na przeszkodzie 
zawarcia traktatu pokojowego 
z obu państwami niemieckimi. 
Jeśli chodzi o zaprzyjaźnioną 
z nami Niemiecką Republikę 
Demokratyczną stoi ona od po­
czątku na stanowisku, że gra­
nica polsko-niemiecka biegnie 
wzdłuż Odry i Nysy, i że ta 
granica jest ostateczną i nie­
naruszalną granicą pokoju mię 
dzy naszymi krajami, Ina-

czej — Niemiecka Republika 
Federalna. Opiera się ona na 
fikcyjnym założeniu, że tylko 
NRF jest spadkobiercą Rzeszy 
Niemieckiej i że NRD nie ist­
nieje. NRF nie uznaje granic 
ustalonych w Poczdamie w na 
stępstwie klęski Trzeciej Rze­
szy. Ta fikcja może być bardzo 
dogodna chwilowo dla wład­
ców NRF, ale jak każda fikcja 
jest rzeczą nietrwałą i rozleci 
się pewnego dnia z trzaskiem.

Dwa tygodnie temu 22 paź­
dziernika br. Unia Zachodnio- 
Europejska zezwoliła Niemcom. 
Zachodnim na podjęcie produk 
cji rakiet. Teraz do Unii Za­
chodnio-Europejskiej wpłynął 
nowy wniosek o zezwolenie 
Niemcom Zachodnim na budo­
wę okrętów wojennych o wy­
porności ponad 3 tysięcy ton 
bez ograniczeń oraz na produk 
cję specjalnych min mor­
skich.

Nastąpiło gwałtowne przy­
spieszenie procesu. Pozostaje 
to niewątpliwie z dążeniem 
dowództwa NATO i dowódz­
twa Bundeswehry do nagro­
madzenia możliwie najwięk­
szej ilości faktów dokonanych 
w dziedzinie zbrojeń, zanim 
rozpocznic się nowy etap prac 
rozbrojeniowych.

Fakty te świadczą, że wszy-« 
stkie głosy przestrogi podno­
szone stale przez Związek Ra­
dziecki, przez Polskę, przez 
NRD i inne kraje socjalistycz­
ne przeciwko groźbie coraz da! 
lej idącej remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich, są wciąż ak­
tualne i że czujność na tym 
odcinku musimy zachować wi 
przyszłości.

Fakty te świadczą i o tym, 
źe topienie lodów zimnej woj­
ny nie odbywa się równomier­
nie i że zagadnienie Niemiec 
zachodnich wciąż stanowić bę­
dzie najtrudniejszy problem 
współistnienia i jego kamień 
probierczy.

Nakaz jedności
Dla Polski ma to specjalne 

znaczenie. Polska w całej 
pełni popiera pełną inicjatywy 
i dynamiki politykę Związku 
Radzieckiego w walce o odprę 
żenić międzynarodowe, o reali­
zację współistnienia, o rozbro­
jenie.

Manifestuje się w tym naj­
pełniejsza zgodność idei przy­
znawanych i realizowanych 
przez kraj zrodzony z Rewo­
lucji Październikowej — z in­
teresem narodu polskiego i 
interesami wszystkich naro­
dów pragnących pokoju z pod

Radzieckiego, im bardziej sce- 
mentowana będzie jedność 
państw socjalistycznych, im 
silniejszy i bardziej spoisty 
będzie cały obóz socjalistycz­
ny, tym szybciej będą rosły 
szanse uwolnienia naszych na 
rodów i całej ludzkości od groź 
by nieobliczalnej w skutkach 
wojny.

I dlatego w stronę Kraju 
Rad z całego świata od wszyst 
kich ludzi postępu i dobrej 
woli płyną gorące uczucia i 
najlepsze życzenia.

Płyną te uczucia i serdeczni
stawowymi interesami całej . życzenia dla naszych radziec-
ludzkości. kich przyjaciół z Polski, wier-

Im większa będzie siła poli- nego sojusznika i przyjaciela 
tyczna i materialna Związku Związku Radzieckiego.

r
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Lenina
Moskiewska „Prawda” ogło­

siła nieznany epizod z wyda­
rzeń rewolucyjnych w Piotro- 
gradzie.

TAnia 24 października 1917 r. o 
godz. 5.30 oddział junkrów 

Tymczasowego Rządu Kiereńskiego 
przybył do drukarni centralnego 
organu partii gazety „Raboczyj 
Put” („Robotnicza Droga”) w Pctro- 
gradzic.
Komitet wojenno-rewolucyjny nie­

zwłocznie wysłał zbrojny oddział z 
nakazem natychmiastowego urucho­
mienia drukarni. Pieczęcie zerwano, 
a komisarzy Tymczasowego Rządu 
aresztowano. O godz. 11 rano ukazał 
się kolejny numer pisma „Raboczyj 
Put” z odezwą, wzywającą żołnierzy 
i chłopów do obalenia rządu burżua- 
zy.inego i zastąpienia go władzą Rad.

W tym czasie Włodzimierz Lenin 
przebywał jeszcze w konspiracyjnym 
mieszkaniu u Fofanowej, nic nie wie­
dząc o wydarzeniu. Za pośrednic­
twem gospodyni mieszkania wysłał 
list do Centralnego Komitetu:

„Piszę te słowa wieczorem 24. Sy­
tuacja niesłychanie napięta. Zc 
wszystkich sił zapewniani Was, że 
obecnie wszystko wisi na włosku. XV 
żadnym wypadku nie można pozosta­
wić władzy w rękach Kiereńskiego i 
jego kompanii do 25 bm. — w żad­
nym wypadku! Trzeba powziąć decy­
zję bezwarunkowo dziś wieczorem 
lub w nocy.”

Około godz. 9 wieczorem Fofanowa 
wróciła, lecz nie przyniosła na list 
odpowiedzi. Lenin znowu wysłał ją

W GODZINACH REWOLUCJI

droga do Smolnego
z notą do Nadieżdy Krupskiej i po­
wiedział: — Jeżeli do godziny 11 nie 
powrócicie, postąpię tak, jak będę 
uważał za stosowne. — Kolanowa po­
wróciła nieco wcześniej, przed 11, 
lecz już nie zastała Lenina. Na stole 
była kartka ze słowami: „Poszedłem 
tam, dokąd nie chcieliście, abym 
szedł. Do widzenia! Iljicz”.

Jak się później wyjaśniło w czasie 
nieobecności Fofanowej przyjechał 
do Lenina jego łącznik Ejno Rachja 
i zawiadomił, że w mieście wzmoc­
niono patrole i obsadzono mosty.

— Aha, to znaczy, że rozpoczyna 
się — zawołał Lenin.

— Co się rozpoczyna?
Rewolucja!! Muszę natych-

miast iść do Instytutu Smolnego!
Rachja oponował. Tramwaje praw­

dopodobnie nie chodzą, a pieszo jest 
daleko. Na ulicach strzelanina.

— Natychmiast idziemy do Smol­
nego — zdecydował Lenin.

Wyszli na Wielki Samsonowski
prospekt. Droga była istotnie 
ka, lecz im się poszczęściło, 
właśnie tramwaj. Wskoczyli i 
przysiadł się do konduktorki.

— Dokąd jedziecie?
— Do wozowni.
— A dlaczego zjeżdżacie?
Konduktorka ze zdziwieniem

rżała na
— Cóż 

wziąłeś? 
mieście.

— Nie,
— Jaki 

wiesz, że

dale- 
Szedł 
Lenin

spoj-
niego:
za dziwak! A ty skąd się 
Nie wiesz, co dzieje się w

nie wiem, nie wiem. A co! 
z ciebie robotnik, skoro nic 
będzie rewolucja.

Lenin wesoło uśmiechnął się. Wa­
gon zaczął skierowywać się do wo­
zowni. Obydwaj zeszli z tramwaju i 
poszli dalej pieszo. Udało im się 
przejść most Litejnyj pomimo zasta­
wy z obydwu stron. Na ulicy Szpa­
lerowej zatrzymało ich dwóch jun- 
krów na koniach: 
— Stój! Przepustka!

Rachja miał broń. Szepnął do Le­
nina.

— Idźcie! Ja z nimi się rozprawię.
Udając pijanego Rachja wszczął z 

junkrami zwadę. Ci grozili mu naha­
jami. Tymczasem Lenin zaczął się 
powoli oddalać. Junkrzy porzucili 
wreszcie Rachję i pojechali dalej. 
Lenin i Rachja doszli do gmachu 
Smolnego. Tu okazało się, że prze­
pustki białe do Petrogradzkiej Rady 
zostały zastąpione czerwonymi. U 
wejścia był tłok. Tłum napierał. Kon­
trolerów wypchnięto. Razem z tłu­
mem przecisnął się Lenin za silnym 
Rachją do środka. Była godzina 1 
w nocy. Wszedł do pokoju, w którym 
obradowała starszyzna. Lenin zdjął 
czapkę i wcisnął ją do kieszeni. W 
tym momencie rozległy się głosy:

— Iljicz, Iljicz — L-e-e-nin!
Głosy te zaskoczyły Lenina. Zda­

wało mu się, że jest dobrze zakon­
spirowany, a tymczasem poznano go 
natychmiast. Schwycił się za głowę 
i zrozumiał... Razem z czapką zdjął 
perukę. Śmiejąc się Lenin wyciągnął 
z kieszeni perukę, zmiął ją i powie­
dział. —

— No. teraz można tę zabawkę wy­
rzucić za okno!

Tłumaczył: Henryk Barański
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Mówią o Związku Radzieckim

TV — id MoskiDie
Zwiedziłem ośrodek te­

lewizyjny w Moskwie. 
Przyjęto mnie bardzo serdecz­
nie i umożliwiono obejrzenie 
wszystkich urządzeń. Otóż te­
lewizja moskiewska dysponu­
je 3 studiami: jednym dużym, 
przeznaczonym do nagrywa­
nia większych ieleaudycji, dru 
gim bardziej kameralnym, w 
którym przeprowadza się wy­
wiady, audycje dziecięce, itp. 
Trzecim jest tzw. studio eks­
perymentalne, powstałe w ro­
ku 1937, a więc sięgające po­
czątków radzieckiej telewizji. 
Oczywiście — dwa pierwsze 
różnią się znacznie od tego 
„staruszka” nowoczesnością 
wyposażenia i sprzętu. Studia 
te dysponują czterema kame­
rami każde i licznymi woza­
mi transmisyjnymi. Telewizja 
moskiewska poświęca wiele 
zainteresowania bezpośrednim 
transmisjom—z teatrów, boisk 
sportowych i innych imprez.

— A jak wyglądają próby 
telewizji kolorowej?

— Nad tym pracuje specjal­
ny ośrodek. Niestety — brak 
czasu nie pozwolił mi na zło­
żenie specjalnej wizyty. Sły­
szałem, że próby są daleko 
zaawansowane. Byłem nato­
miast w radio.

— Z pewnością odwiedził 
Pan przede wszystkim redak­
cję polską?

— Oczywiście. Spikerem 
jest tam stary znajomy radio­
słuchaczy poznańskich, Bole­
sław Kołłątaj. Poza nim pra­
cuje w tej redakcji wielu in­
nych Polaków. Zresztą trud­
no zorientować się na pierw­
szy rzut oka, gdyż wszyscy

Młodzież bez pozy
W izytatora szkół artystycz- 
’ ’ nych w’ Poznaniu — mgr.

Sikorskiego, trudno zastać. 
Jest zabiegany. Wiadomo — wi 
zytator. W końcu jednak łapię 
pana Czesława między jaki­
miś konferencjami.

Wiemy, że przebywał Pan w 
lecie na wakacjach w ZSRR. 
Jakie pozostały Panu wraże­
nia?

— Jak najmilsze. Przede 
wszystkim godna zastanowie­
nia dla mnie jest postawa mło 
dzieży. Młodzi ludzie w Związ 
ku Radzieckim są naturalni, 
serdeczni — nie zgrywają się 
na żadne ...izmy, ubierają się 
skromnie, bezpretensjonalnie. 
Młodzież szkolna chodzi w 
mundurkach. Ma to, moim zda 

znają świetnie nasz język, a 
maszynistka (ma dyplom u- 
kończenia fakultetu języków) 
pisze po polsku z zadziwiają­
cą swobodą. Przekonaliśmy się 
o tym, gdyż J. Matuszyński 
napisał jeden felieton o wra­
żeniach z Moskwy, a wspól­
nie z T. Smiełowskim — dru­
gi z koncertu w Wielkiej Sali 
Konserwatorium, gdzie wystą­
piła orkiestra naszej Filhar­
monii Narodowej, przyjęta 
zresztą bardzo gorąco. Moim 
zadaniem było odczytanie fe­
lietonów przed mikrofonem.

— Ile takich redakcji ist­
nieje w moskiewskim radio?

— Z samych zagranicznych 
— czterdzieści. Dają one ra­
zem około 140 godzin progra­
mu na dobę!

— Co jeszcze rzuciło się Pa­
nu szczególnie w oczy pod­
czas pobytu w Moskwie?

— Kontrasty architektury. 
Obok starych, drewnianych 
domków — wielkie budynki, 
jak na nasz gust zbyt ozdob­
ne. Ale najciekawsze są naj­
nowsze z nich: proste i lekkie 
w konstrukcji, zupełnie nowo­
czesne, z kolorowymi tynka­
mi. Takie się tam obecnie bu­
duje. Poza tym — ciekawe 
formy społecznego budownic­
twa mieszkaniowego (przyszli 
lokatorzy sami pracują przy 
budowie, starają się o mate­
riały itp.). Bardzo wiele tak­
sówek. I tanich (ok. rubla za 
kilometr). Wspaniałe lody... 
no ale w ten sposób mogli­
byśmy gawędzić co najmniej 
kilka godzin...

MARIAN PALUCHOWSKT 
dyrektor Telewizji Poznańskiej

wawcze. Bez względu bowiem 
na stopień zamożności rodzi­
ców — dzieci są sobie równe. 
Poza tym, młodzież szkolna 
odznaczająca się mundurkiem 
jest stale pod opieką całego 
społeczeństwa.

Wiele uwagi poświęca się 
muzyce polskiej. Zarówno w 
programach radiowych, jak i 
w lokalach, słyszy się często 
Koterbską. chór Czejanda, „Ma 
zowsze”, „Śląsk" i inne.

W ogóle Związek Radziecki 
jest krajem ogromnie cieka­
wym i gdyby nawet być w nim 
dziesięć razy — zawsze zoba­
czy się z pewnością coś nowe­
go.

CZESŁAW SIKORSKI 
wizytator

Dla młodego pokolenia
Dobieżne nawet obserwacje 
* upoważniają mnie do 

stwierdzenia, że społeczeństwo 
radzieckie bardzo poważnie 
zajmuje się swoim młodym 
pokoleniem. Dowodem tego 
niech będzie przykład.

Zwiedzałem jeden z pod­
moskiewskich obozów-kolonii 
dziecięcych. Obóz prowadzony 
był przez zakład pracy, za­
trudniający 800 ludzi. Przeby- 
wało w nim 200 dzieci przez 
okres 2,5 miesiąca. Pozwala to 
nie tylko na uzyskanie sił, 
lecz także na przeprowadzenie 
programu wychowawczego. 
Zresztą bogato wyposażone 
pracownie modelarskie, przy­
rodnicze, geograficzne, a na­
wet małe obserwatorium astro 
nomiczne przyczyniały się do 
rozwoju zainteresowań dzieci. 
Zdradzają one czasami po­
ważny zasób wiadomości nau­
kowych. Wiele czasu poświę­
ca się rozwojowi fizycznemu 
dzieci, prowadząc liczne zaję­
cia sportowe. Dużo wagi przy 
wiązuje się do rozwijania sa­
modzielności. I chociaż grupa­
mi kierują wychowawcy — 
najczęściej studenci, to dzie­
ciom często powierza się od­
powiedzialne funkcje star­
szych. Za zdolności, jak i

Wszyscy się uczą

Drzed kilkoma dniami wró- 
cił z wycieczki po Związ­

ku Radzieckim Jan Brygier, 
kontroler techniczny Zakładów 
Cegielskiego.

Podobało się dużo

AA statnio bawiła w Moskwie 
przewodnicząca Dzielni­

cowej Rady Narodowej — Je­
życe — Władysława Klawitter.

— Jakie wrażenia odniosła 
Pani? Co się Pani podobało 
bardziej a co mniej?

— Zaraz, zaraz — powoli: Naj 
bardziej podobało mi się du­
żo rzeczy, ale wśród nich naj- 
najbardziej zachowanie ludzi. 
Zarówno w metro, trolleybusie 
czy tramwaju młodsi pasażero­
wie ustępują miejsca starszym. 
Na przystankach trolleybuso- 
wych są podobnie jak u nas 
ogonki, szybko zresztą topnie­
jące. bo co 4 minuty przyjeż­
dża następny wóz, ale nikt się 
nie pcha. Do wozu wchodzi ty­
le ludzi, ile jest miejsc i ko­
niec. W wozach są kasy, do 
których wrzuca się 40 kopie­
jek i udziera bilet z rolki, 
wiszącej obok. Nie zdarza się 

wszechstronne wiadomości, 
dzieci otrzymują sprawności, 
podobnie jak w naszym har­
cerstwie.

I 
by

ostatnia uwaga — życzenie, 
dzieci polskie orientowały

się w zagadnieniach PRL, tak 
dobrze, jak ich radzieccy ko­
ledzy.

TADEUSZ MAGACZ 
dyrektor

Miejskiego Domu Kultury

— Co się Panu najwięcej po 
dobało w Związku Radziec­
kim?

— To, że wszyscy ludzie bez 
względu na swe zajęcia zawo­
dowe, uczą się. Szczególnie mło 
dzież. Zwiedzałem Zakłady 
„Zim”, gdzie co trzy minuty 
schodzi z taśmy samochód cię­
żarowy i dziennie wyrabia się 
25 dużych autobusów. Pracuje 
tam wiele młodzieży. Ale nie 
jest to młodzież robotnicza w 
naszym pojęciu — o zaledwie 
podstawowym wykształceniu. 
Każdy kończy jakieś techni­
kum, wiele studiuje.

Dla mieszkańców Poznania 
będzie zapewne miłą wiado­
mość, że odwiedziłem w Mo­
skwie córkę Bema, znanego 
działacza lewicowego Pozna­
nia, od której przywiozłem ser 
deczne pozdrowienia dla nasze 
go miasta. Danusia miała za­
ledwie rok, kiedy Bemowie o- 
puścili swe mieszkanie przy ul. 
Działyńskich, toteż chce przy­
jechać do Poznania, by poznać 
rodzinne miasto. Z całej rodzi­
ny Bema tylko ona żyje.

JAN BRYGIER 
kontroler techniczny 

Zakładów Cegielskiego

żeby ktoś nie zapłacił. Zużyte 
bilety wrzucają wszyscy do 
kosza. Moskwa jest absolutnie 
czysta.

Byłam w małym kameral­
nym kinie doświadczalnym — 
tzw. sterokinie, gdzie ekran 
pokryty jest kolorowymi szyb­
kami, co w efekcie daje bar­
dzo ciekawy obraz. Np. drzewo 
pokazywane na ekranie rośnie, 
jakby tuż przed nosem pa­
trzącego. a ptaki siadające na 
nim. wylatują zza pleców wi­
dza. Kiedy żongler popisujący 
się na ekranie swą sztuką rzu­
cił w stronę widowni stos kó­
łek, ludzie usuwali głowy.

— A co się Pani nie podoba 
ło w Moskwie?

— Zbyt szary i mało zróżni­
cowany zarówno co do mody 
jak i koloru — ubiór miesz­
kańców oraz niezbyt efektow­
ne wystawy sklepowe. Ale są­
dząc z zainteresowań, jakie

ma Moskwa dla mody świa- nastąpią w najbliższym czasie
towej oraz gorących dyskusji 
na temat plastyki (również u- 
żytkowej), można przypusz­
czać, że pod tym względem

Nudy nie ma
TJędąc z wycieczką TPPR, 
-L* w sierpniu bieżącego ro­

ku, w Moskwie, w Kijowie i 
nad Morzem Czarnym, intere­
sowałem się bliskim mi za­
gadnieniem upowszechniania 
kultury. U nas narzeka się, że 
na wczasach pracowniczych 
ludzie się nudzą. O takim zja­
wisku w ZSRR mowy nie ma.

W domach wczasowych co­
dziennie, bez wyjątku, są im­
prezy kulturalne. W domach 
grupujących wczasowiczów z 
różnych krajów każda grupa 
narodowa daje występ: śpiew, 
tańce, recytacje. Potem wy­
stępują Rosjanie. Często przy­
jeżdżają zawodowe zespoły 
estradowe. Ale sami wczaso­
wicze mają wiele form uroz­
maicania sobie pobytu.

Oto jeden z przykładów: 
zbierają się w sali, orkiestra 
gra do tańca, lecz tańczy je­
dynie solistka. Szuka sobie

Przodująca teoria
czerwcu tego roku od- 

’ ’ wiedziłem Moskwę i Le­
ningradu Interesowały - mnie 
głównie badania naukowe w 
zakresie automatyki i teorii 
regulacji. Na tamtejszych u- 
czelniach i w instytutach ist­
nieje szereg katedr tego typu. 
W Moskiewskim Instytucie 
Energetycznym przyjrzałem 
się pracy katedry automatyki 
i telemechaniki prof. Szumi- 
łowskicgo, katedry techniki 
cyfrowej prof. Żdanowa i ka­
tedry elektryfikacji i automa­
tyzacji urządzeń przemysło­
wych prof. Czylikina.

W Instytucie Kompleksowej 
Automatyzacji przy Komisji 
Planowania zadziwiło mnie 
znakomite wyposażenie labo­
ratoryjne, choć Instytut jest 
dopiero w trakcie rozbudowy. 
Zajmują się tam problemami 
automatyzacji całych dziedzin 
przemysłu, szczególnie hut i 
odlewni. Mają w tym wzglę­
dzie daleko zaawansowane pla 
ny. W Instytucie Automatyki 
i Telemechaniki Akademii 
Nauk ZSRR rozwiązuje się 
najtrudniejsze problemy teo­
retyczne z zakresu auto- 

’ matyki i teorii regulacji.
Trzeba stwierdzić, że ZSRR 

w tych pracach, zwłaszcza teo 
retycznych, zajmuje w świę­
cie przodujące miejsce. Mie-

W obozie przyjaźni
T) abis — nad Morzem Czar- 

nym. Tu, w górach Kau­
kazu, w Międzynarodowym 
Obozie Młodzieży, spędzałam

osiem dni wraz z kolegami ze 
Związku Radzieckiego i Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Rej wodzili w obozie 
radzieccy przyjaciele. Dzięki 

zmiany.
WŁADYSŁAWA KLAWITTER 

przew. Dzielnicowej Rady 
Narodowej Jeżyce

tancerza, najczęściej obcokra­
jowca, prowokuje go do tań­
ca. Potem wychodzi następna 
i tak dalej, aż estrada zapeł­
ni się tańczącymi. Albo taki 
miły zwyczaj odwiedzania się 
przez mieszkańców poszcze­
gólnych domów oraz rewizy­
towania tych odwiedzin. Od­
wiedziny trwają kilka godzin, 
są uprzednio zapowiadane, 
przygotowuje się program ar­
tystyczny, zabawę itp.

W dużych miastach, w le- 
cie, powszechne są imprezy 
artystyczne na świeżym po­
wietrzu. Często występują na 
placach publicznych zespoły 
zakładów pracy. Frekwencja 
publiczności jest ogromna. 
Impreza taka trwa od godz. 
19 do późnych godzin noc­
nych.

ZYGMUNT WOŁN1EWICZ 
przewodniczący \ 

Społecznego Funduszu 
Odbudowy Stolicy

sięcznik Akademii Nauk ZSRR 
„Automatyka i Telemechani­
ka” uważany- jest za najpo­
ważniejszy periodyk tego ty­

pu w świecie. Jeśli zaś cho­
dzi o wdrażanie zdobyczy 
nauki do praktyki to dokonu­
je się to w szerokiej skali, 
dziedzina po dziedzinie. Fakt, 
że jedno Plenum KC PZPR 
poświęcono wyłącznie proble­
mowi automatyzacji dowodzi 
znaczenia, jakie najwyższe 
czynniki przywiązują do tej 
sprawy.

DOC. DR INZ.
TADEUSZ PUCHAŁKA 

Katedra Podstaw Elektrotechniki 
Wydziału Elektrycznego Politech­

niki Poznańskiej

nim wytworzyła się atmosfera 
absolutnej bezpośredności.

Trzydniowy rajd doliną rze­
ki Aszan dla zdobycia ozna­
ki turystycznej ZSRR — to 
niezapomniane przeżycia. Pod­
daliśmy się urokowi dzikich 
gór kaukaskich, forsowania 
rzeki i ostrych podejść. Tu 
gospodarze pokazali wszystkie 
swoje zalety, udzielali w każ­
dej potrzebie pomocy, organi­
zowali wieczorami ogniska.

Najbardziej chwyciło mnie 
za serce zachowanie publicz­
ności w tatrze. Przynosi ona 
do teatru kwiaty dla artystów 
takie, jakie każdy posiada w 
domu. Przy końcu przedsta­
wienia zarzucają nimi scenę... 
Pracę - artystów, szanuje się, 
jako dającą rozrywkę i jedno­
cześnie uczącą. No, i nie ma 
tutaj wyścigu do garderoby...

KRYSTYNA CHRAPKOWSKA 
mgr biochcńłii 

Poznańskich Zakładów 
Środków Odżywczych
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tram PIH działa Sobotni felieton Jerzego Korczaka

31 października stan wilde- 
ckiego konta na Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół wy­
nosił ponad 2 min. zł. Dokład 
nie — 2 miliony 135 tysięcy, 
254 złote i 99 groszy...

Do Poznania przybył cze­
chosłowacki humorysta i paro 
dysta, znany z występów w 
praskim radio. Do połowy li­
stopada bawić on będzie co­
dziennie gości kawiarni „W- 
Ż” od godz. 19,30.

-x-
Aż 9 diamentów do złotej 

•odznaki zdobyli szybownicy 
z Aeroklubu Poznańskiego, 
którzy przelecieli w tegorocz 
nym sezonie około 23 tys. ki­
lometrów.

Klienci nie stracili 4 milionów zł
Krew zalewa, kiedy okazuje się, że kupiony przed chwilą 

artykuł jest — popularnie mówiąc — do chrzanu. Pół biedy, 
gdy chodzi o oranżadę, w której znalazła wieczny spoczy­
nek mucha. Gorzej — jeśli do niczego okazuje się np. pral­
ka, której nabycie poważnie zachwiało domowym budżetem.

Niestety, na brak tego ro­
dzaju niespodzianek „nie moż­
na narzekać”. Wiele mogą na 
ten temat powiedzieć inspek­
torzy PIH-u. Ich 72 wizyty w 
zakładach przemysłu kluczo­
wego pozwoliły ujawnić nad-
użycia na szkodę klienta
— w wysokości blisko 2 min 
zł (wartość zepsutych towa­
rów wycofanych z obrotu o- 
raz kwota o jaką obniżono cć-

Hf balonie -plabtykl

prac 
No-

w
Sta-

w

dzie wystawa 
Feliksa Marii 
wowiejskiego 
Odwachu na

Jeszcze tylko do 
niedzieli 8 bm. 
włącznie trwać bę

ny artykułów niepełnowar- 
tościowych wskutek zastoso­
wania w produkcji tańszych 
surowców niż to przewidywa­
ły receptury lub normy). W 
wyniku 19 kontroli zakładów 
przemysłu terenowego uja­
wniono podobne nadużycia na 
kwotę 1206 tys. zł. Analogicz­
ne cyfry dotyczące przemysłu 
spółdzielczego: 60 i 586 tys. 
zł, a prywatnego: 21 i 313 tys. 
zł. W sumie — dzięki ingeren­
cji PIH-u, w okresie od stycz­
nia do 1 października br. nie 
oszukano klientów na kwotę 
4.046 tys. zł!

Na kilka „ciepłych” słów za­
służyła Sp-nia Pracy „Tech- 
nochemia” w Poznaniu. Pro­
dukowano tam m. in. pokosty 
i lakiery używając — niezgod-

producent nie szczędził wody 
lecz tłuszczu. W droższych 
gatunkach stwierdzono nato­
miast nadmiar tłuszczu. Ini­
cjatywie prywatnej zakwe­
stionowano 38,6 proc, pobra­
nych prób, ZSS — 32,5 proc., 
a CZPM — 25,5 proc.

Pocieszające jest jednak, żc 
w porównaniu do ub. roku 
— obecnie zakwestionowano 
mniejszy procent prób. Fakt 
ten dotyczy wszystkich pio­
nów handlowych. Ponadto
trzeba stwierdzić, 
nia od ustalonej 
wartość wody i 
coraz mniejsze.

że odchyle- 
normy (za- 
tłuszczu) są

M. Ł.

£.04 człowieka.
Dziś podczas drugiego seansu 
w „Bałtyku” odbędzie się pre­
miera znakomitego filmu ra­
dzieckiego pt. „Los człowieka”.
O tej wzruszającej, pełnej

nie z recepturą gorszego prawdy o źyciii, historii czło-

Brawo „Orfeusz"!

rym Rynku 
(CBWA). Artysta 
eksponuje mono­
typie, tempery, col 
lages i akwarele. 
Wystawa cieszy 
się zainteresowa­
niem publiczności.

(na)
Fot. — Z. Rybak

gatunku oleju. Rezultat? Nad­
zwyczajny zysk w wysokości 
208 tys. zł. Sprawę tę skiero­
wano do prokuratury.

Wiele uwagi poświęcili u- 
rzędnicy PIH-u jakości wę­
dlin. Najgorsza pod tym 
względem sytuacja panowała 
i panuje chyba w masarniach 
CRS. Otóż w trzech kwarta­
łach br. na 304 pobrane próby 
zakwestionowano jakość wę­
dlin aż 114 razy. Po prostu —

wieka, 
wojną

skrzywdzonego przez 
— wiele już pochleb-

nych uwag wypowiedzieli, na 
łamach prasy, krytycy. Wielki 
sukces zdobył sobie również 
ten film na festiwalu moskiew 

skim.
Reżyserem, a także świetnym 
odtwórcą głównej roli, jest 
Sergiusz Bondarczuk. Na zdję­
ciu widzimy go z małym, przy­
branym, filmowym synkiem, 
który dopomógł mu odzyskać 

wiarę w sens życia, (ch)
Fot. — CWF

7/ iedy samemu prowadzi 
się teatr nie wypada 

podobno pisać o przedsta­
wieniach innego teatru. Ta­
kie to prawo zwyczajowe. 
Ja jednak chciałbym zro­
bić od tego odstępstwo. 
Mam nadzieję, że pilni tro­
piciele teatralnego sanoir- 
vivru nie wezmą mi tego za 
złe. A jeśli nawet — żało­
by nie włożę.

Od paru dni występuje w 
naszym mieście Teatr 13 
rzędów z Opola ze sztuką 
Cocteau „Orfeusz”. Wła­
ściwie trudno tu mówić o 
sztuce modnego francuskie­
go pisarza; jego tekst stał 
się bowiem tylko pretek­
stem. „Orfeusz” opracowa­
ny przez reżysera i kie­
rownika artystycznego tej 
sceny Jerzego Grotowskie­
go przetkany został gęsto 
rodzimymi aktualiami sta­
jąc się w ten sposób uroczą 
i pełną wdzięku zabawą, 
w której rola Cocteau była 
mniej więcej taka sama jak 
rola Alfreda Jarry, autora 
„Króla Ubu” tak zabawnie 
przetworzonego przez ze­
spół warszawskiej „Stodo­
ły”. Zresztą takie twórcze 
przetwarzanie tekstu sta­
je się — choć brzmi to jak 
paradoks — coraz częściej 
zalążkiem niezmiernie in­
teresujących propozycji te­
atralnych. Przecież najcie­
kawszy i najmniej snobi­
styczny w Polsce studencki 
teatrzyk T-38 z Krakowa

w taki właśnie sposób po­
kazał większość swoich in­
scenizacji i to często ze 
skutkiem znakomitym.

A może właśnie tędy pro- j 
wadzi droga do odnowy 
współczesnej twórczości dra ; 
matopisarskiej, która tak 
przecież kuleje? Jak na ra­
zie jednak nasi autorzy sce- 

-niczni spać mogą spokojnie: ; 
poszukujących reżyserów ; 
jest u nas na pewno nie za [ 
wiele...

Jeśli zaś idzie o teatrzyk ; 
z Opola, to — jak głoszą ; 
zapowiedzi repertuarowe — , 
ostrzy on zęby w pierwszym ! 
rzędzie na teksty klasyków. ,
Chyba słusznie,
pewnością 
tów, a —

mniej
być może

bo z 
kłopo-

„Ma" pracuje-na razie w Berlinie
na do nasza gastronomia ?

W Berlinie demokratycznym zakończono czwarty kon­
kurs „międzyrestauracyjny” o przygotowanie dla konsumen 
ta najtańszego dania. Po raz czwarty zwyciężyła znana re 
stauracja przy Stalinallee —„Budapest”.

Potrawą niedrogą, a jedno­
cześnie cieszącą się szczegól­
ną popularnością był „szny- 
cel a la restauracja Buda- 
pest”, który podaje się w cią 
gu miesiąca 65.000 razy. Da­
nie to kosztuje 3 marki i tym 
samym spełnia warunki kon­
kursu na tanią potrawę, któ­
rej właśnie najwyższą cenę 
ustalono w tych granicach.

Należy dodać, iż w wspom­
nianej restauracji można zna 
leźć codziennie w jadłospisie 
przynajmniej 8 dań w tej ce­
nie.

Wydaje się. żc zorganizowa 
nie u nas konkursu na tanią,

smaczną i cieszącą się popu­
larnością potrawę byłoby ar- 
cypożyteczne.

Również inna nowość ber­
lińskiej gastronomi zasługuje 
na uwagę. Oto w szeregu tam 
tejszych uspołecznionych re­
stauracji wprowadzono dostar 
czanie potraw oraz napojów 
— tylko w niedzielę — do do 
mów. Od poniedziałku do so­
boty w gospodach wyłożone 
są do wglądu konsumentów 
tygodniowe jadłospisy wraz 
z książką zamówień, do któ­
rej można wpisać życzenia. 
Do wyboru konsumentów sta

Seminarium 
filmowe

wia się 6—8 potraw, 
dodać, iż dostawa dań 
mów nie ogranicza się 
mówień na wysoką
przeciwnie

Należy 
do do­
do za- 
kwotę;

przeciętna ce-
Członkowie klubów 

■wych, które ostatnio 
pragną ożywić swą

filmo- 
znów 

działal-

na owych potraw waha się w 
granicach 2—3 marek.

Porządki 
na dubieckiej pętli

Nie czekając na zimę, Wil­
da zabrała się już do swojej 
akcji utrzymania porządku w 
dzielnicy. W środę, 4 bm. 
przedstawiciele Zarządu Ziele­
ni Miejskiej, PKP i MPK usta 
liii z Prezydium plan zagospo­
darowania terenu wokół pę­
tli tramwajowej na Dębcu.

Pierwsza część chodnika od 
pomostu i przejazdu kolejowe­
go zostanie ukończona do 10 
bm. Później położona będzie 
dalsza— wokół pętli. MPK zo­
bowiązało się ustawić wzdłuż 
zieleńca — przy torach tram­
wajowych — bariery zabezpie­
czające oraz do końca listopa­
da postanowiło wysypać te­
ren żużlem. Dla lepszego za­
bezpieczenia torów kolejowych 
PKP postawi do końca grudnia 
płot (od strony ul. Dzierżyń­
skiego) i uporządkuje skarpy 
wykopu między przejazdami. 
Zarząd Zieleni Miejskiej obsa­
dzi to ogrodzenie krzewami, a 
z drugiej strony pomostu (od 
ul. Dzieiżyńskiego) urządzi na 
wiosnę mały zieleniec z alej­
kami i ławkami.

Na razie nie rozstrzygnięto 
sprawy przystanków autobu­
sowych i chodnika (przed kuź­
nią), ponieważ teren ten nale­
ży do prywatnego właściciela. 
Prezydium DRN chciałoby wy­
równać tam powierzchnię, u- 
rządzić przystanki i przejście 
dla pieszych, (zs)

więcej niespodzianek. Że 
niespodzianki będą, wska­
zują dobitnie dwie skrom­
ne, a wiele mówiące literki 
obok nazwisk autorów: 
„wg”. A więc „Kain” we­
dług Byrona, „Siakuntala” 
według Kalidasy, „Prome­
teusz” według Ajschylosa, 
wreszcie współczesna adap­
tacja „Hamleta” według 
Szekspira.

Ludowe przysłowie mó­
wi, że kto nie ryzykuje — 
w kryminale nie siedzi. W 
teatrze jest jednak inaczej: 
kto nie ryzykuje nie może 
ani marzyć, by osiągnąć ja­
kieś ciekawsze artystyczne 
rezultaty. Bez ryzyka jest 
jedynie tylko szara, co­
dzienna młócka, którą te­
atr powoli zamienia w 
przedsiębiorstwo, często po­
grzebowe.

Wróćmy jeszcze do „Or­
feusza”.

Wszyscy młodzi aktorzy 
w szybkim i zwartym spek­
taklu pokazali ogromnie 
świeże i bezpośrednie ak­
torstwo. Zupełną jednak re­
welacją była dla mnie Bar­
bara Barska. Każdą kwe­
stię wypowiadała z pełną 
świadomością, inteligencją 
i z nienaganną dykcją, każ- ; 
dy jej gest był zręczny i 
funkcjonalny. A wszystko 
to bez cienia celebry, z 
lekkością i przymrużeniem 
oka do widowni. Barska i 
Zygmunt Molik (Heurtebis),
to żywe dowody, że na 
mat naszej młodzieży 
torskiej nie trzeba 
przerwy biadolić, że

te- 
ak- 
bez

ze
szkół aktorskich wychodzą 
ludzie nie tylko z talentem, 
ale i z głową, co we współ­
czesnej sztuce aktorskiej 
zdaje się być warunkiem
chyba zasadniczym.

Nie będę się długo 
pisywał na temat 
przedstawienia, które

roz- 
tego 

war-

ność, a tak^e wszyscy miłośni 
cy dobrego filmu — powita­
ją tę wiadomość na pewno z 
dużym zadowoleniem.

Wydział Kultury RN m. Po 
znania, pragnąc zapoznać na­
szych widzów z tradycjami 
kinematografii radzieckiej or 
ganizuje dla najbardziej zain 
teresowanych dwudniowe se­
minarium popularno-nauko­
we, poświęcone klasykom fil­
mu radzieckiego. Uczestnicy 
tego seminarium będą mogli 
obejrzeć szereg filmów archi­
walnych, takich np. sławnych 
reżyserów jak Eisenstein, Dow 
żenko czy Pudowkin. O tych 
filmach i ich twórcach mó­
wić będą następnie w swych 
prelekcjach specjalnie zapro­
szeni z Warszawy — prof. J. 
Toeplitz, prof. R. Drcjerowa 
oraz krytyk „Nowej Kultury” 
•— B. Michałek.

W zestawie filmów, których 
przegląd odbywać się będzie 
w „Muzie”, są m. in. następu

Jaka szkoda, że mowa
Berlinie, a nie o naszym 
nym grodzie... (pio)

o 
zac

Nowości 
Wydawnictwa 
Poznańskiego

Na półkach księgarskich u

jące tytuły: 
tiomkin”, 
„Qne vive”,

„Pancernik Po- 
,Iwan Groźny”,

,Mexico'
tka”, „Świat się śmieje’
rza nad Azja”, 
mia”.

Impreza ma 
dniach: 23—25

Arsenał'

,Ma- 
„Bu 
„Zie

się odbyć w 
bm. (wch)

kazały się dwie nowe pozy­
cje Wydawnictwa Poznańskie 
go. Są to: Stanisława Kubia­
ka i Franciszka Łozowskiego 
„Rady robotniczo-żołnierskie 
w Wielkopolsce 1918—1919”, 
(str. 237, cena zł 20) — oraz 
Henryka Jantosa, Jerzego 
Kułtuniaka, Zdzisława Roma­
nowskiego „Granicznym szla­
kiem” — Reportaże, (str. 267, 
ceha zł 12).

Pierwsza z tych prac jest 
wyczerpującą monografią — 
przypomnieniem bardzo cie­
kawych wydarzeń z pierw­
szych lat drugiej niepodleg­
łości Polski. Druga natomiast 
stanowi zbiór pasjonujących 
reportaży z naszego północno- 
zachodniego pogranicza. Jest 
to pierwszy tak obszerny ręko 
nesans dziennikarski z tych 
terenów wydany w formie 
książkowej, (ms)

INFORMUJEMY
Dnia 10 bm. (wtorek) o godz. 18 

w sali Pałacu Działyńskich przy 
St. Rynku w Poznaniu, dr Zyg­
munt Filipowicz z Warszawy, Prze 
wodniczący Komisji Naukowej Ko 
mitetu dla Spraw Turystyki wyglo 
si odczyt pod tytułem: „Pięcio­
letni plan rozwoju turystyki”.

Dyrekcja Państwowej Opery po­
daje do wiadomości, iż w sobotę, 
7 bm. o godz. 19, zamiast opery 
„Borys Godunow” wystawiony bę 
dzie balet „FONTANNA BACH­
CZYSARAJU” S. Asafiewa. W nie 
dzielę. 8 bm. o godz. 19 zamiast ba 
letu „Fontanna Bachczysaraju’’ wy 
stawiona będzie opera St. Moniusz 
ki „BARIA”.

Klub Drukarzy zaprasza wszyst­
kie dzieci na przedstawienie pt.: 
„Czarodziej Długonosek”, które od 
będzie się w niedzielę, 8 bm. o 
godz. 11 w sali Domu Drukarza, ul. 
Inżynierska 10. Bilety do nabycia 
w kasie na godzinę przed przed­
stawieniem.

W niedzielę, 8 bm. o godz. 15 od 
będzie się w Wojewódzkim Zarzą­
dzie Rolnictwa, ul. Targowa 53, ze 
branie Koła Pszczelarzy.

Obok seansów filmu „Los czło­
wieka” o godz. 18 i 20.30 — jak po- 
dajemy w repertuarze kin, „Bał­
tyk” wyświetla jeszcze dodatkowo 
ten film o godz. 23. a o 15.30 film 
pt. „Sokół stepowy” (radź., od 
lat 14),

Nie będzie dzikich 
warsztatów rzemieślniczych
W Poznaniu kończy się akcję udzielania koncesji dla pry­

watnego przemysłu i zakładów rzemieślniczych o szczegól­
nej odpowiedzialności. Akcja ta objęła około 1000 warszta­
tów, zajmujących się krawiectwem konfekcyjnym, włókien­
nictwem, garbarstwem, zakładaniem instalacji wodno-kana-
lizacyjnych i wytwarzaniem 
nych.
Do tej pory wydano w Po­

znaniu 693 koncesje dla rze­
miosła i 244 dla prywatnego 
przemysłu, a załatwiono ne­
gatywnie 83 wnioski. Nowych 
koncesji nie uzyskały naj­
częściej osoby nie posiadające 
odpowiednich kwalifikacji za­
wodowych, karane za prze­
stępstwa finansowe czy też 
prowadzące nieuzasadnioną w 
tej chwili działalność gospo­
darczą. Równocześnie Wydział 
Przemysłu Rady Narodowej 
m. Poznania zaostrzy walkę z 
nielegalnym rzemiosłem, ułat­
wi procedurę dla tych wszy­
stkich, którzy by chcieli zało­
żyć warsztaty i przedsięweż- 
mie dalsze środki, dla zapew­
nienia lepszej lokalizacji usług 
w Poznaniu.

W każdym razie — jak wy­
nika z wypowiedzi kierowni­
ka Wydziału Przemysłu — 
Antoniego Karwackiego, obec­
nie Wydział przygotowuje 
wspólnie z Izbą Rzemieślniczą 
pewne postulaty, których zre- ’

wyrobów z tworzyw sztucz-

alizowanie przyczyni się do 
rozwoju pewnych zanikają­
cych, a potrzebnych rzemiosł.

(1)

to i trzeba zobaczyć. Nie 
wątpię, że nasza prasa zaj- 
mie się jeszcze „Orfeu­
szem” szerzej i bardziej a- 
nali^cznie. Chciałem tyl­
ko zarekomendować po­
znańskiej publiczności ten 
teatr żywy, niespokojny i 
poszukujący, teatr, który 
pragnie — mówiąc słowami 
Orfeusza — „wbijać kij w 
to wielkie mrowisko ludzi. 
Potrzebna jest jakaś bu­
rza odświeżająca powie­
trze”.

UŚMIECHNIJ SIĘ

A

1 — Elżbieto, zamknij drzwi namiotu, bo strasznie wieje! 
(„Eulenspiegel”)
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Pracownicy poszukiwani
Pracownika na stanowisko głównego księgo­
wego przyjmie Rejon Eksploatacji Dróg Publicz 
nych w Gnieźnie. Wymagane kwalifikacje: 
wykształcenie wyższe z praktyką 3-letnią, 
względnie wykształcenie średnie z praktyką 
6-letnią. Posada do objęcia od 1. I. 1960 r. z 
tym, że może być wcześniejsze zaangażowanie 
zaraz na stanowisko st. księgowego. Warun­
ki płacy według układu zbiorowego w bu­
downictwie. Pisemne oferty zgłaszać do biura 
Rejonu ul. Dąbrówki nr 19. K8261
Inżyniera lub technika drzewiarza na stano­
wisko technologa oraz dwóch techników na 
stanowiska mistrzów produkcji przyj mą zaraz 
Zakłady Przemysłu Terenowego w Nowym 
Drezdenku n. Notecią, ul. Portowa 17. Wa­
runki do omówienia na miejscu. K8361
Kierowcę na samochód półciężarowy „Żuk” 
zatrudnimy natychmiast. Oferty Biuro Ogło­
szeń RSW Prasa Świerczewskiego 3. K8399
Przyuczone pracownice znające prace introli­
gatorskie i oklejanie pudełek zatrudni zaraz: 
Spółdzielnia Pracy Introligatorów’, Poznań, ul. 
27 Grudnia 9. Zgłoszenia codziennie w godz. 
od 9—11. Wynagrodzenie według stawek poli­
graficznych. K8382
Głównego księgowego przyjmą natychmiast 
Gorzowskie Zakłady Roszarnicze w Gorzowie 
Wlkp., ul. Kobylogórska 2. Uposażenie w myśl 
taryfikatora obowiązującego w przemyśle 
Iniarskim. Oferty wraz z życiorysem i odpi­
sami dokumentów stwierdzających wykształ­
cenie oraz staż pracy prosimy przesłać pod 
wyżej podanym adresem. K8384
Rolnika ze średnim wykształceniem zatrudni 
Powiatowy Związek Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych w Pleszewie. K8383
Technika do robót instalacyjnych wodno-kan., 
c. o. i gaz. z praktyką przyjmie zaraz Przed­
siębiorstwo Robót Przemysłowych Budowni­
ctwa Terenowego, w Poznaniu, ul. Głogowska 
nr 117. K8394
Gł. księgowego zatrudni z dniem J. II. 1960 r. 
PSS w7 Słupcy. Wymagana wieloletnia praktyka 
w pionie ZSS „Społem”. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia w biurze Zarządu. K8385 
Jednego pracownika do pracy w oborze przyj­
mie natychmiast Państwowe Gospodarstw7© 
Rolne w7 Urbaniu, pow7. Oborniki Wlkp. Mie­
szkanie zapewnione. K8386
Mechanika ortopedycznego względnie ślusarza 
ze znajomością kucia zatrudnią natychmiast 
oraz robotnika od 15. XI. 1959 r. Przykliniczne 
Warsztaty Ortoped., Poznań, Dzierżyńskiego 
135. 35965g

Kupię frezarkę do drzewa 
oraz silniki elektryczne od 
1,5—4 kW i piłę taśmową 
kombinowaną. Bazyli Woj 
towicz, Leszczyny, poczta 
Łosie, pow. Gorlice.

29375p
„Skodę” 1101—1102 do re­
montu kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 35839g.
Skórki królicze kupię. Po 
znań, ul. Grodziska 129 m.
5. 35864g

Wózki dziecięce, nowo­
czesne, wielki wybór oraz
materace 
miarów, 
i dobrze 
znań, ul. 
mii 10.

wszelkich roz- 
sprzedaje tanio 
Brzozowska Po- 
Czerwonej Ar- 

32583g
Samochody, motocykle 
różnych marek, zakup — 
sprzedaż poleca usługi 
koncesjonowane przedsię­
biorstwo, Poznań, Kra­
szewskiego 30. 34879g

Samochód „Phenomen” 
bagażówkę stan dobry 
sprzedam. Poznań, Żytnia 
16 (boczna Naramowic- 
kiej). 35660g
Samochód „Spartak”
sprzedam. Poznań, Strze­
lecka 31, plac. 35607g
Osie z kołami do wozów 
ogumionych dostarcza
„Autometal”, Poznań-Je- 
życe. Miła 17. 34741g

Akordeon 80 bas. Viola- 
altówka sprzedam. Małec-
kiego 14 m. 5. 35792g

Rentgen dent. „Ritter” 
nowy 40 tys. zł. Unit dent. 
„Ritter” z dużym kon­
densorem powietrza 70 
tys. zł. Fotel dent. 1 te- 
lesk. angielski 7 tys. zł 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35830g.

Sprzedam sypialnię — je­
sion i pokój stołowy o- 
rzech. Engla 20 m. 6, Ma-
chura. 35838g
Sprzedam okazyjnie w 
dobrym stanie wózek dzie 
cięcy głęboki. Mostowa 26
m. 15a. 35974g
Telewizor „Durer” nie-
miecki, radiola , 
z magnetofonem 
ragd”, spiesznie 
dam. Ul. Asnyka 
Sikorski.

Caruso” 
„Szma- 
sprze- 

1 m. 5, 
35986g

Poszukujemy
POKOI PARTEROWYCH
przy głównych ulicach w rejonie Głogowskiej 
do Rynku Łazarskiego, Dzierżyńskiego dó Ryn­
ku Wildeckiego, Dąbrowskiego do Rynku Je­
życkiego i w Śródmieściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla K8398.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

HURTOWNIA NR 2 W POZNANIU

DO ZŁOŻENIA OFERTY
NA ADAPTACJĘ BUDYNKU MAGAZYNOWEGO 
przy ulicy Gąsiorowskich 6 na zakład usługowo- 
naprawczy według zatwierdzonej dokumentacji, 
która jest do wglądu w lokalu kierownika przy 
ulicy Wielkiej 19, I piętro, nr telefonu 27-54.

Termin wykonania robót listopad—grudzień.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne w terminie 10- 
dniowym od daty ogłoszenia.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta według własnego uznania.

K8396

OGŁOSZENIA DROBNE^
Sprzedam sypialnię — stan 
dobry. Oglądać od godz. 
15, Polna 84 m. 19. 35328g
Sprzedam spacerówkę gię 
tą z budką — jak nową. 
Rutkowskiego 32 m. 2.

35834g
Sprzedam wózek głęboki, 
koszykowy. Działowa 18 
m. 62 . 35850g
Sprzedam nowy moto­
cykl WSK. Dopiewo, pow. 
Poznań, Jakubiak. 35857g
Kaflową westfalkę, ubra-
nia, meble tanio sprze-
dam. Ratajczaka 49 m. 10.

35860g
Sprzedam okazałe biurko 
stylowe dębowe rozm. 
175X85 cm. Słowackiego 45 
m. 1. 35865g
Sprzedam psa owczarka 
podhalańskiego. Rolna 36 
m. 11. 35866g
Samochód marki „Adler 
Triumph” sprzedam tanio. 
Wodna 12 m. 9, zgłosze­
nia: warsztat w podwórzu. 

 35874g

Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia Szamotuły na podob­
ne lub mniejsze Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35875g.
Małżeństwo poszukuje po­
koju używalnością kuch­
ni. Warunki do uzgodnie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35877g.
Dwie spokojne panienki 
spiesznie poszukują poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35879g.
Leszno! Poszukuję w Lesz 
nie 3-pokojowego miesz­
kania z kuchnią, możli­
wie z łazienką lub małym 
ogródkiem, parter lub I 
piętro. Peryferia wyklu­
czone. Ewentualnie zamie 
nię 2 pokoje z kuchnią 
na większe. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29633p.

Za bezcen sprzedam pięk 
ne gospodarstwo rolne 5,5 
ha. Sumisławski, Kotusz, 
poczta Łęki Wielkie, po-
wiat Kościan.
Domek 
woda, 
gającą 
wezmę 
ferty

35712g
z zabudowaniami, 
światło z przyle­
pca celą do 2 ha 

w dzierżawę. O- 
Biuro Ogłoszeń,

Przetargi — Komunikaty

Samotna pracująca w 
służbie zdrowia poszuku­
je pokoju (w niedzielę i 
święta nieobecna). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35823g.
Zamienię samodzielne 3 
pokoje, łazienka, I ptr., 
okolica Ostroroga na U/s 
wzgl. 1 duży pokój, kuch 
nia, łazienka w tej okoli­
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35824g.
Mieszkanie ładne i pokój, 
kuchnia, przynależności, 
Wilda, zamienię na więk­
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35825g.
Pokój z kuchnią wyłą­
czone w Poznaniu kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35840g. __
Kulturalna samotna pra­
cująca poszukuje pokoju 
z przynależnościami. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 35852g.

Świerczewskiego 3, 35813g.
Willę (połowę) z wolnym
mieszkaniem pokoje
od właściciela wprost ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 356 90g.
Buk! Sprzedam parcele 
ca 3.000 ms oraz ponad 
1000 m2 przy stacji Buk,
Świerczewskiego 3 
35778g.

dla

Oddam w dzierżawę 30 ha 
względnie mniej z zabu­
dowaniem, ziemia pszen- 
no-buraczana w pow. ja­
rocińskim. Stacja kolejo­
wa, szkoła, mleczarnia na 
miejscu. Zgłoszenia: Grze 
śkowiak, Jarocin, Marcin-
kowskiego 13. 35831g
Parcelę 800 m2 okolica ul. 
Kopaniny, bardzo tanio 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 35845g.

Przyjmę uczciwą do dziec 
ka zaraz. Zgłoszenia: ul. 
Kościuszki 84 ni. 15J od go­
dziny 17. 35814g
Pomoc domowa samo­
dzielna potrzebna. Zgło­
szenia w godz. 13—16, 
Poznań, Grodziska 26 m. 
3, Grunwald. 35976g
Kwalifikowaną krawcową 
na płaszcze damskie za­
trudnię chałupniczo. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35886g._____________________  
Uczciwa wdowa emerytka 
poprowadzi dom 1 lub 2 
osobom, najchętniej w 
Gnieźnie lub w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29630p.
Kwalifikowana rękawicz- 
niczka do szycia rękawi­
czek tekstylnych może się 
zgłosić. „Karat”, Dąbrów 
skiego 6, sklep galanterii.

35853g

Uczeń krawiecki potrzeb­
ny. Rozwalak, Poznań, 
Drukarska 2. 35842g
Potrzebna pomoc domowa 
zaraz. Poznań, Młyńska 3 
m. 6. 35847g
Uczciwą dochodzącą eme 
rytkę do dziecka przyj- 
mę. Karczev.ski, Kasprza­
ka 34 m. 12, od godz. 18.

35826g

Fortepianowej gry udzie­
la początkującym i za­
awansowanym pedagog. 
Poznań, Ratajczaka 26 m. 
115, wejście 8. 28946g
Na akordeonie początku­
jącym i zaawansowanym 
— również zamiejscowym 
lekcji gry udzieli pedagog 
(specjalista). Poznań, 
Kniewskiego 19 m. 15.
___________ -________ «_35989g
Poszukuję korepetytorki 
języka niemieckiego (kon 
wersacja). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35835g.

Dnia 6 listopada 1959 r. zmarł w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., śp.

ks. Walerian Murach
dziekan i radca duchowny.

Eksportacja zasłużonego a tak schorowanego 
kapłana odbędzie się w niedzielę, 8 bm„ o go­
dzinie 16, do kościoła parafialnego w Lutyniu.

Pogrzeb w poniedziałek, 9 bm., o godzinie 10.
W imieniu wdzięcznych parafian zawiadamia

KS. HENRYK BAMBER

Dnia 4 listopada 1959 r. zmarł, przeżywszy lat 
73, b. kierownik Szkoły Ćwiczeń i długoletni 
nauczyciel Liceum Pedagogicznego w Rogoźnie 
Wlkp., śp.

Franciszek Osmański
zasłużony pedagog i działacz na polu oświato­
wym i społecznym, mający za sobą 52 lata nie­
przerwanej pracy w zawodzie nauczycielskim, 
uczestnik Powstania Wielkopolskiego 1918/19 
i obrońca Warszawy w 1939 r., odznaczony Krzy­
żem Oficerskim Odrodzenia Polski, Wielkopol­
skim Krzyżem Powstańczym i Złotym Krzyżem 

Zasługi.
W Zmarłym tracimy zasłużonego Profesora- 

Wychpwawcę i wzorowego Obywatela-Patriotę. 
Cześć Jego świetlanej pamięci!

Uroczysty pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
7 bm„ o godz, 15 sprzed gmachu Liceum Peda­
gogicznego w Rogoźnie.
Dyrekcja Grono Nauczycielskie Młodzież 
Członkowie Ogniska ZNP Komitet Rodzicielski 

liceum pedagog, i szkoły CWICZEN
_ W ROGOŹNIE Wlkp. K8400

Sprzedam samochód w 
pierwszorzędnym stanie, 
4-drzwiowy, ogumienie 
nowe. Gniezno, 22 Lipca

Sprzedam sypialnię — 
brzoza karelska. Poznań, 
23 Lutego 29/33 m. 20, klat
ka „B”. 35880g

60, m. 1. 29480p
Sprzedam motor „Lanz” 
na ropę 12 KM na -cho­
dzie cena 4.500 zł. Jan Ow 
czarek, Łopienno, stacja 
kolejowa Łopienno, pow.

Wózek dziecięcy „War­
szawa”, stan dobry, sprze 
dam. Gwardii Ludowej 6 
m. 6. 35887g,

Kupię mieszkanie wyłą­
czone 3—4 pokoje kom­
fortowe w centrum do II 
ptr. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 35855g.

Sprzedam wzgl. wydzier­
żawię 3.800 m2 sadu 10-let 
niego w Poznaniu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35849g.

Wągrowiec. 29481p

Kościarki — gwarantowa­
ne maszynki do mielenia 
mięsa i kości poleca ho-

Sprzedam Skodę furgon 
1101 (sanitarka). Grun­
waldzka 88, barak F m. 
135 (Gospoda Targowa), 
oglądać od godz. 15.

35892g

Sprzedam wyłączone mie­
szkanie 4 duże pokoje, 
kuchnia, służbowy, łazien 
ka, _ użytkowana piwnica, 
ogród. Odrębna własność 
hipoteczna, okolica Ostro- 
roga (dla nabywcy na tych 
miast wolne). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 35859g.

Sprzedam parcelę — 2 mor 
gi, budowlaną (uzbrojoną) 
w Buku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35858g.
Dom piętrowy w Rako­
niewicach z wolnym mie­
szkaniem sprzedą Edward 
Smukała, Rakoniewice, 
Rynek 12, pow. Wolsżtyn.

29482p

dowcom zwierząt futer­
kowych. Warsztat Mecha
niczny, Czesław Siwiń-
ski, Lwówek Wlkp., Opa- 
lenicka 5, tel. 142. 29483p

Sprzedam ciągnik „Ze- 
tor” wóz i inne narzędzia 
rolnicze. Franciszek Łu­
kaszewski, Kopanica, pow.
Wolsztyn. 29627p
Samochód osobowy Ifa
F-8 kabrio-limuzyna z 
podrasowanym silnikiem
i radiem stan bardzo
dobry — sprzedam. Po- 
znań-Górczyn, Daleka 3.

35829g

Sprzedam brązowe futro 
damskie oraz motocykl 
WSK — Poznań, Gwardii 
Ludowej 29 m. 2. 35895g

Zamienię pokój, kuchnię, 
samodzielne, I ptr. na 2 
pokoje, kuchnia łazienka, 
samodzielne, najwyżej II 
ptr. najchętniej Łazarz. 
Korzystne warunki. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 35861g.

Gospodarstwo Gdańsk-O- 
runia 6 ha, budynki mu­
rowane, inwentarz, żarnie 
nię na 2 ha w okolicy Po­
znania. Nietupski, Gdańsk 
-Orunia, Przybrzeżna 26.

29629p

OBWIESZCZENIE
Zakłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego 
przypominają wszystkim przedsiębiorstwom 
państwowym, spółdzielczym oraz osobom pry­
watnym o konieczności zgłaszania w myśl ob­
wieszczenia z dnia 20. 8. 1958 r. opublikowa­
nego w miejscowej p/asie, wszystkich nowych 
budynków mieszkalnych z podaniem ilości 
mieszkań, które będą oddane do użytku w 
1960 r. i które korzystać będą z energii gazo­
wej. Zapotrzebowanie należy składać wyjąt­
kowo na rok 1960 do dnia 15. XI. 1959 r. w 
Dziale Sieci i Instalacji Poznań, ul. Grobla 15, 
pokój 112. W latach następnych obowiązuje 
zgłoszenie tego rodzaju potrzeb do 30 sierpnia 
dla roku następnego. K8338

OBWIESZCZENIE 
o licytacji nieruchomości.

Komornik Sądu Powiatowego w Rawiczu, ma­
jący swą kancelarię w Rawiczu, przy ulicy 
Kopernika nr 2 na podstawie art. 688 i 689 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
19 grudnia 1959 r., o godz. 9,30 w Sądzie Po­
wiatowym w Rawiczu, sala nr 8 odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu nie­
ruchomości położonej w Dębnie Polskim nr 114 
składającej się z jednorodzinnego domu mie­
szkalnego o 3 pokojach, kuchni i skrytce o łącz­
nym rozmiarze 79,8 mł i przyległej roli obszaru 
0,22,92 ha — należącej do dłużnika Edwarda 
Jasińskiego w Dębnie Polskim. Nieruchomość 
ma urządzoną księgę wieczystą w Sądzie Po­
wiatowym w Rawiczu rep. ksiąg wieczystych 
Kw. 3568, tom I. Nieruchomość oszacowana zo­
stała na łączną sumę 47.490, —zł, cena wywo­
łania wynosi 35.617,50 zł. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię w 
wysokości 4.749,— zł. K8362

Swarzędzkie Fabryki Mebli, Swarzędz, ulica 
Poznańska 25, ogłaszają przetarg na dostawę 
elementów toczonych do produkcji mebli w 
przybliżonej ilości (kwartalnie):
1. 2300 szt. nóżek do tapczanów, typ 442 
2. 2300 szt. bolcy do tapczanów, typ 442 
3. 2400 szt. nóżek do tapczanów, typ 463 
4. 600 szt. uchwytów do tapczanów, typ 463 
5. 1800 szt. nóżek do regałów, typ 10—14
6. 1200 szt. nóżek do stolików okolicznościo­

wych
z materiałów zleceniodawcy wzgl. własnych. 
Szczegółowe warunki techniczne wykonania 
świadczenia są do wglądu w Dziale Zaopatrze­
nia Swarzędzkich Fabryk Mebli w godz. od 
7—15. Ofc-rty wraz z podaniem ceny należy 
składać w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Przetarg” w sekretariacie Swarzędzkich Fa­
bryk Mebli, Swarzędz, Poznańska 25 — do 
dnia 14. XI. 1959 r. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze oraz uprawnione prywatne. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 17. XI. 1959 r., 
o godz. 11 w Dyrekcji Swarzędzkich Fabryk 
Mebli w Swarzędzu, Poznańska 25. K8364

Komenda Terenowej Obrony Przeciwlotniczej 
m. Poznania ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie prac polegających na zamonto­
waniu barierek metalowych i drewnianych, 
pomostów zabezpieczających dojście do syren 
zlokalizowanych na budynkach o stromych 
dachach. W przetargu mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry 
watne. Termin składania ofert do dnia 13. XI. 
1959 r. w Komendzie TOPU miasta Poznania 
w Nowym Ratuszu, pokój 114, I piętro. K8370

Student pilnie poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35821g.
Bezdzietne małżeństwo 
poszukuje pokoju. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35820g.

Dnia 5 listopada 1959 r. zmarła, przeżywszy lat 
82, moja najdroższa matka, teściowa i babcia, śp.

Kazimiera Klemczakowa
z domu Robińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm., o go­
dzinie 14,30 w Krotoszynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
CÓRKA Z MĘŻEM I WNUKI 

36063g

Dnia 5 listopada 1959 r. 
trzony Sakramentami św.,

zasnął w Bogu, opa-
. . . nasz najdroższy mąż,
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

Jan Wieczorek
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Powstańczym Wlkp. 1918/19.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 bm., 

o godz. 15,30 z kaplicy cmentarza na Górćzynie.
Pogrążeni w smutku

ZONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI
Poznań, Szczecin, Opalenica. 36153g

Dnia 5 listopada 1959 r. zmarł, nasz długoletni 
pracownik, przeżywszy lat 64

Jan Wieczorek
emeryt PWP

W Zmarłym tracimy sumiennego i serdecz­
nego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 bm., 
o godz. 15,30 z kaplicy cmentarza na Górćzynie.

Rada Zakładowa Samorząd Robotniczy 
Dyrekcja i Załoga 

POZNAŃSKIEJ WYTWORNI PAPIEROSÓW
K8422

Małżeństwo bezdzietne
poszukuje pokoju sublo­
katorskiego bez używal­
ności kuchni. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35867g.
Zamienię pokój w Kali­
szu na pokój w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3586 8gL___________________
Poszukuję mieszkania wy 
łączonego, do remontu 
wykończenia. Dam zwrot 
kosztów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35872g.
Poszukuję strychu nada­
jącego się na mieszkanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35873g.

i

Zgubiono parasol brązowy 
w środę, 28. Zwrot wy­
nagrodzę. Fredry 10, por­
tiernia. ’ 35380g
1. XI. 59 zgubiłam złotą 
bransoletkę (pamiątkową) 
na trasie Kraszewskie­
go do Bluszczowej w dro­
dze na cmentarz. Uczci­
wego znalazcę wynagro­
dzę. Poznań, Jackowskig-
go 30 m. 6. 35949g
28 września br. zaginęła 
w okolicy ul. Promieni­
stej 3-miesięczna wydra. 
Wydra jest w Polsce "zwie 
rzęciem bardzo rzadkim i 
podlega ścisłej ochronie. 
Znalazca otrzyma wysoką 
nagrodę. Danuta Rajska, 
Instytut Zoologiczny PAN 
Poznań, Świerczewskiego 
19. 36114g

Dnia 4 listopada 1959 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., po długiej i ciężkiej 
chorobie moja najukochańsza żona, nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i siostra, prze­
żywszy lat 73, śp.

Nepomucyna Gierszewska
z domu Kaługa

Eksportacja zwłok odbędzie się w niedzielę, 
8 bm., o godz. 13,36 z Podrzewia do kościoła pa­
rafialnego w Wilczynie, po czym pogrzeb.

Podrzewie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

36056g

Dnia 5 listopada 1959 r. zmarł po -krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach. opatrzonv Sakramen­
tami św., mój drogi mąż, nasz troskliwy ojciec, 
brat, teść i szwagier, przeżywszy lat 59, śp.

Antoni Skrzypczak
spec, chłodni elektr.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 bm., 
o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążone
ZONA, CÓRKI I RODZINA

Poznań, Kniewskiego 21. 36138g

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”, w Poznaniu, ul. Ko­
lejowa 1/3, ogłasza przetarg na wykonanie na­
stępujących robót: 1. studni o rurach 0 203 
mm; 2. wiaty na maszyny rolnicze; 3. parkanu 
z siatki; 4. instalacji odgromowej. Według po­
trzeby dysponujemy materiałem. Oferty na­
leży składać pod powyższym adresem w ter­
minie do dnia 15 bm. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Zastrzegamy sobie prawo wy­
boru oferenta. K8381

Oddani dziecko (chłopca) 
na własne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 35848g.

Felgi pierścieniowe w wy 
miarach 0 16 i 0 20 do 
wozów konnych wykonu­
je Warsztat Slusarsko-Me 
chaniczny, Wrocław, uli­
ca HubSka 82. K8297
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we. lisów, baranów, bo­
brów (na wydrę) i inne. 
Łukasik, Poznań, Dwor­
kowa 14. 35266g
„Biuro Pisania Podań”, 
Poznań, Garbary 35 m. 5, 
pisze wszelkie podania, 
odwołania, skargi, zaża­
lenia, pozwy. 59585g
Artystycznie ceruję, fa­
chowo, szybko. Poznań- 
Łazarz, Engla 11 m. 9.

35846g

Przyjmę w dom pracę 
rzemieślniczą (składanie 
wykańczanie). Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 35827g.

Matrymonialne

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci moje­
go drogiego męża i u- 
kochanego ojca, śp.

Franciszka 
Waraczewskisgc 
odprawiona zostanie 
msza św. we wtorek, 
10 listopada br. , o go­
dzinie 7 w kościele 
przy Rynku Wildec- 
kim. -

O tym życzliwych 
Jego pamięci 

zawiadamia
ŻONA I DZIECI

35756g

Kawaler wyższe wykształ 
cenie lat 30 zapozna Od- 

, powiednią pannę w celu 
matrymonialnym. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 — 35811g.
Dla brata kawalera po 40- 
ce, spokojnego, uczciwego 
zapoznam panią o podob­
nych zaletach. posiadają­
cą własne mieszkanie. Cel 
matrymonialny. Zdjęcia 
mile widziane. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 35832g.
Kulturalne, miłe, zgrabne 
dwie panny, domatorki, 
poznają panów-kawalerów 
przystojnych z wyższym 
wykształceniem do lat 40. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 35844g.
Kulturalna wdowa posia­
dająca własne mieszkanie 
w Poznaniu z braku zna­
jomości pozna inteligent­
nego pana do lat 60 w ce­
lu matrymonialnym. Roz- 
wiedzeni wykluczeni, o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35870g.
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Wiera Imber

Miejsce pod słońcem 
(fragment)

...Czerwoni byli już blisko. Terkotał karabin maszynowy, 
od strony portu odezwało się ciężkie działo. Małe, wesołe 
kulki skakały po ulicach a w dali żałośnie zawodziły poże­
gnalne syreny statków.

W tym momencie nastąpiło nasze spotkanie. Na wprost 
mnie biegł chodnikiem dobrze znany mi człowiek w cięż­
kim, zniszczonym futrze i z kufrem w ręku.

W naszym mieście znalazł się przypadkiem. Przybył tu 
z północy, z nad brzegów Newy. Wypłoszyli go kronsztadcy 
marynarze i uciekł porzucając w Petersburgu swoje biurko, 
katedrę, studentów i sześć tysięcy tomów w bibliotece.

U nas na południu odetchnął, jak po ciężkim biegu i po­
woli zaczął nawet „obrastać” w książki i przyjaciół. Jego 
specjalnością były północne, białe noce bezsennie spędzane 
nad zbiorem poezji i Chablis w kolorowych kieliszkach. 
Przyjemnie było spędzać z nim wieczory przy winie. Lubił 
i umiał opowiadać o tym, jak starzy i młodzi adwokaci 
rzymscy namiętnie kochali poezje i jak strojąc się w róże 
rozsmakowywali się w nowo tworzonych strofach. Wyłu­
skiwali je jak migdały i upajali się ich harmonią... Naza­
jutrz ociężali i gnuśni przegrywali sprawy, aż w końcu 
przegrali imperium...

Ten to właśnie „Rzymianin” wpadł na mnie tak nagle, 
jak opada człowieka tęsknota lub choroba.

— Pani? — wykrzyknął, przystając na chwilę. — Ach, to 
pani! A gdzie są pani..., no, jednym słowem, gdzie?

— Co mianowicie, Igorze Jewgenjewiczu?
— Chcę powiedzieć — kufer, rzeczy po prostu! Czy już 

tam? — wskazał podbródkiem morze i otarł rękawem spo­
cone czoło.

— Nie, one są tam — i jego sposobem wskazałam na 
miasto. Jakaś kulka przemknęła obok nas.

— Szalona niewiasto — zajęczał — przecież za dwie go­
dziny miasto będzie wzięte. — Pochylił się nad moim 
uchem. — Konsul francuski jest moim przyjacielem. Bierze 
mnie na swój torpedowiec. Ten za falochronem.

— Życzę panu szczęścia, Igorze Jewgienjewiczu. Szkoda, 
że nye usłyszę już więcej o rzymskich adwokatach, którzy 
przegrali imperium...

— Imperium jest już zgubione! wyszeptał złowieszczo 
i potrząsnął kufrem. — Barbarzyńcy następują! Zegnam 
panią! — I znikł.

A ja zostałam. I chociaż zdobyłam się na żarty i wspo­
mnienia o rzymskich adwokatach, myśli moje przebywały 
zupełnie gdzie indziej. Moje myśli krążyły po Rosji, po 
kraju ojczystym, który odradzał się we krwi. Jeszcze i teraz 
unosząc poły zakurzonego futra mogłam za chwilę znaleźć 
się na torpedowcu konsula francuskiego, tego, który czekał 
za falochronem.

Ale rzecz polegała na tym, że nie zamierzałam wyjechać. 
Chcialam pozostać tutaj.

Z rosyjskiego przełożyła
Halina Sawicka
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Imieniny 

Antoniego

Słońce:
wsch.: 6.41

sobota zach.: 15.58

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Fontanna Bach­
czysaraju”;

POLSKI — g. 19 „Głupi Jakub”;
NOWY — g. „Nora”;
OPERETKA — g. 19 „Zemsta Nie 

topersa”;
SATYRY — g. 20 „Orfeusz”;
MARCINEK — g. 11 i 16.30 „Dzia 

dek Zmruż-Oczko”.

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Karmozyna”; MI­

LICZ — „Rosmersholm”; ZAGÓ­
RÓW (pow. Słupca) — „Dziewczy­
na sędzią”; MIKSTAT (pow. O- 
strzeszów) — „Nie ma sprawiedli­
wych”; KAŹMIERZ — (pow. Sza­
motuły) — „Powrót”.

Kina
W POZNANIU 1 W POWIECIE:
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18 

i 20.15 „Awantura o Basię” (pol­
ski 7.);

BAŁTYK — g. 18 i 20.30 „Los 
człowieka” (radź. 16 1.);

CZTERNASTKA — godz. 10—20 
„Świat milczenia” (franc. 7 1.);

DOM KULTURY MO — g. 15.30, 
18, 20.15 „Lilii” (amer. 16 1.);

GWIAZDA — remont;
HUTNIK — g. 14.45 „Oddział Tru 

baczowa” (radź. 7 1); g. 16.45, 19 
„Postrach kobiet” (franc. 18 1.);

MALTA — g. 16—20 „Kroki we 
mgle” (ang. 18 1.);

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Dopóki jesteś ze mną” (NRF 
16 1.);

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 , 20 
„Ludzie z 39 brygady” (węg. 14 1.);

OSIEDLE — g. 16—20 „Komisarz 
i róże” (franc. 12 1.);

PANCERNI AK — g. 17.30 i 20 
„Błękitna strzała” (radź. 16 L);

PIAST — g. 17, 19 „Skrzywdzo­
na” (węg. 13 1.);

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20 15 „Sokół stepowy” (radź. 14 1.);

SCALA — g. 16—20 „Anatol szu­
ka miliona” (polski 16 1.);

TARGOWE — nieczynne;
TĘCZA — g. 16—20 „Marynarz z 

Komety” (radź. 12 L);
WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 

20 „Cichy Don” I seria (radź. 16 1.);

WOJSKOWE — godz. 17 i 19.30 
„Krzyż walecznych” (polski 18 1.);

FOTOPLASTIKON — godz. 9—21 
„Chile i Boliwia”;

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Bramkarz z naszej ulicy” (czeski 
7 1.); g. 17 i 19 „Wyznanie Hoch­
sztaplera Feliksa Krulia” (NRF 
18 i);

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Inspekcja pana Anatola” 
(polski 16 1.);

ZNICZ (Lasek) — g. 19 „Nocny 
nalot”.

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Louis Ann 

strong” (USA 12 1.); Polonia — 
„Chorągwie na wieżach” (radź. 12 
1.); KALISZ — Syrena: „Kierowca 
mimo woli” (radź. 12 1.); Stylowe: 
„Los człowieka” (radź., 16 1.); Wol­
ność — „Ochotnicy” (radź. 14 1.); 
LESZNO — Panorama; „Inspekcja 
pana Anatola” (poiski 18 1.); 
OSTRÓW — Roma: „W okopach 
Stalingradu” (radź. 12 1.); Słońce — 
„Błękitna strzała” (radź. 16 1.); PI­
ŁA — Iskra: „Zemsta zza grobu” 
(franc. 18 1.); Lotnik — nieczynne.

Radio
SOBOTA

PROGRAM I
5.06 — muzyka; 5.50 — gimnasty­

ka; 6.10 — rozmaitości rolnicze; 
6.30 — skrzynka ubezpieczeń obow. 
PZU; 6.35 — kalendarz radiowy; 
6.40 — radio-reklama; 7.10 — omó­
wienie aud. szkolnych i oświat.; 
7.15 — program dnia; 7.25 — mu­
zyka; 7.45 — dla dzieci starszych; 
8.06 — przegląd prasy; 8.15 — d. c. 
muzyki; 8.35 — muzyka i aktualn.; 
9 — „Uczmy się śpiewać” — aud. 
dla klas III i IV; 9.20 — muzyka 
popul.; 10.10 — orkiestra Rózgi. 
Łódzkiej PR; 11 — aud. dla klasy 
VIII „Na Piekarskiej pod 7-ym”; 
11.30 — „Rodzice a dziecko”; 11.35 
— „Horoskop” — suita baletowa; 
11.57 — sygnał czasu; 12.04 — dla 
wsi; 12.20 — „Na swojską nutę” — 
zespół harmonistów; 12.40 — ,,Wios 
na” — opow.; 13 — „4 X 15 minut 
muzyki rozrywkowej”; 14.05 aud. 
dla klasy III; 14.25 — koncert chó­
ru a cappela PR; 15 — komunikat 
o stanie wód; 15.01 — informacje; 
15.05 — orkiestra Victora Silve- 
stra; 15.25 — program dnia; 15.30 
— z życia ZSRR; 16.05 — „Wpom- 
nienia z dni Rewolucji”; 16.35 — 
muzyka; 17 — aud. słowno - muz. 
dla dzieci; 17.30 — aud. Ośrodka 
Badań Opinii Publicznej; 17.45 — 
radio-reklama; 18.05 — „W. I. Le­
nin” — fragm. poematu Majaków 
skiego; 18.25 — ,.w Rocznicę Rewo 
lucji Październikowej”; 19.05 — 
polskie pieśni ludowe; 19.15 — fe­
lieton liter.; 19.30 — „Żywe wy­

Najbliższe walki 
zapaśników

Zapaśnicza reprezentacja 
Polski rozegra 29 bm. w Miń 
sku międzypaństwowe spotka 
nie z drużyną Białorusi. Wal­
ki odbędą się w stylu wol­
nym. Kapitanat sportowy Pol 
skiego Związku Zapaśniczego 
ustalił już naszą narodową 
ósemkę. W skład jej weszli 
następujący zawodnicy: Krop 
(Boruta Zgierz), Trojanowski 
(Gwardia Warszawa), Żuraw­
ski (Gwardia W-wa), Adama­
szek (Siła Mysłowice), Zyw- 
szyk (AZS AWF), Trzcionkow 
ski (Lotnik Wrocław), Stcp- 
czyński (Turbina Elbląg) i 
Sosnowski (Legia W-waj. Re­
prezentacja Polski wyjedzie 
do Mińska 26 bm.

Na wzór zawodów o memo 
riał im. Pytlasińskiego rów­
nież na Śląsku odbędzie się 
podobny turniej o memoriał 
Pawła Jasińskiego. Interesu­
je on poznaniaków dlatego, że 
Polski Związek Zapaśniczy za 
proponował organizatorom za 
wodów udział kilkudziesięciu 
czołowych zawodników wśród 
których znaleźli się poznania­
cy: Miecznik (Energetyk) — 
waga musza, Spychała (Ener­
getyk) i Radziński (Kolejarz) 
— waga piórkowa, Konieczny 
(Energetyk) — półśrednia, Bo 
iński (Warta) i Dragan (Ener 
getyk) — średnia, Broda (E- 
nergetyk) i Pluta (Unia) — 
półciężka, oraz w wadze cię­
żkiej Walicht (Kolejarz). Tur 
niej odbędzie się w dniach 
3—5 grudnia, (o)

„Superliga" 
bez Polaków

Według informacji sekreta­
rza generalnego Polskiego 
Związku Piłki Nożnej — p. 
Leszka Rylskiego, który po­
wrócił z posiedzenia Komite­
tu Wykonawczego Europej­
skiej Unii Piłki Nożnej 
(UEFA). Polska w żadnym wy 
padku nie weźmie udziału w 
proponowanej przez menaże­
rów i dyrektorów klubów tzw. 
„superlidze” piłkarskiej. Zda­
niem p. Rylskiego „superli­
ga” ma ze sportem niewiele 
wspólnego, a jej celem jest 
jedynie ratowanie finansów 
klubów zawodowych, (m)

danie pieśni Moniuszki”; 20.26 — 
sport.; 20.30 — podwieczorek przy 
mikrofonie; 22 — melodie tan.; 
22.30 — muzyka tan.; 23.40 — hymn 
i koniec audycji.

PROGRAM II (Poznań)
5.27 — początek aud.; 5.36 — mu 

zyka; 6.40 — d. c. muzyki; 6.47 — 
omówienie aud. szkolnych i 
oświat.; 6.50 — gimnastyka; 7 — 
radio-reklama; 7.40 — program 
dnia; 7.50 — d. c. muzyki; 8.15 — 
kurs języka rosyjsk.; 8.36 — prze­
gląd prasy; 8.45 — muzyka balet.; 
9.05 — muzyka rozrywk.; 9.35 — 
„Radiostacja młodości”; 10 — mu­
zyka oper.; 10.50 — porady prakt. 
dla kobiet; 11 — koncert chopinow 
ski; 11.30 — „Dni październikowe 
w Moskwie i Piotrogradzie”; 11.57 
— sygnał czasu; 15.05 — program 
dnia; 15.10 — „Ludowe zespoły re­
gionalne”; 15.30 — dla dzieci; 16 — 
melodie ludowe; 16.25 — słynni ra 
dzieccy wirtuozi; 16.45 — piosenka 
„Expressowa”; 16.45 — felieton
akt.; 17 — komunikaty; 17.05 — 
radio-reklama; 17.20 — śpiewa chór 
Aleksandrowa; 17.35 — „Radioex- 
press”; 17.50 — sport.; 17.55 — kon­
cert „Tysiąca Szkól”; 18.25 — aud. 
aktualna; 18.35 — muzyka i aktu­
alności; 19.05 — „Król dziedziczny 
czy elekcyjny”; 19.15 — rosyjskie 
pieśni rewoluc.; 19.30 — „Matysia­
kowie”; 20 — orkiestra PR w Kra­
kowie; 20.35 — aud. aktualna; 20.50 
— piosenki franc.; 21.27 — sport.; 
21.40 — słuchowisko wg pow. Toł­
stoja; 24 — muzyka tan.; 2 — 
hymn i koniec aud.

NIEDZIELA
PROGRAM II (Poznań)

6.03 — muzyka; 6 36 — d. c. mu­
zyki; 7.20 — program dnia; 7.40 — 
d. c. muzyki; 7.55 — komunikaty; 
8 — orkiestra dęta; 8.36 — prze­
gląd prasy; 8.50 — „Radio-proble- 
my”; 9 — koncert - zagadka; 9.25 
— kronika studencka; 9.40 — pozn. 
koncert życzeń; 10.20 — felieton li­
teracki; 10.30 — nowe nagrania; 11 
— „Mój zegarek” — nowela; 11.30 
— muzyka ludowa; 11.50 — pro­
gram dnia; 11.57 — sygnał czasu; 
12.10 — „Tydzień muzyki radź.”; 
13.15 — felieton przyrodniczy; 13.30 
— muzyka dla niektórych; 13.50 — 
koncert życzeń z Warszawy; 15 — 
dla dzieci; 15.50 — muzyka radź.; 
16 — „W rocznicę Rewolucji Paź­
dziernikowej”; 16.30 — koncert cho 
pinowski; 17.05 — koresp. z za 
granicy; 17.20 — podwieczorek przy 
mikrofonie; 18.50 — melodie tan.; 
18.59 — Wyniki „Koziołków”; 19.05 
— „Cecylia, czyli szkoła ojców” — 
słuch.; 20 — gra Sekstet Polskiego 
Radia; 20.30 — wyniki „Kozioł­
ków”; 20.35 — melodie tan.; 21.26 
— sport.; 21.30 — „Parnasik”; 22 —

Oszczędności także w klubach
5 bm. odbyła się w GKKF w Warszawie konferencja 

prasowa, na której kierownictwo tej instytucji zapoznało 
dziennikarzy z zagadnieniami gospodarki finansowej w 
sporcie w 1960 r. W przyszłym roku — jak oświadczono 
na konferencji — dotacje państwowe na kulturę fizyczną 
nie ulegną zwiększeniu. Toteż niezwykle ważnym zagad­
nieniem jest oszczędna gospodarka finansowa, gdyż jedy 
nie wówczas będzie można utrzymać obecny stan posia­
dania tak w sporcie masowym, jak i wyczynowym. 
Wszystkie organizacje sportowe muszą oszczędnie gospo­
darować funduszami państwowymi i ze źródeł społecz­
nych. Dotyczy to w głównej mierze gospodarki finansowej 
klubów, która w większości wypadków pozostawia je­
szcze wiele do życzenia. GKKF dążąc do poprawy sytua­
cji na tym odcinku, rozpatruje możliwości koordynowa­
nia rozdziału dotacji dla organizacji sportowych, działa­
jących na terenie poszczególnych województw. Brak ko­
ordynacji i systematycznej kontroli nad gospodarką klu­
bów powoduje m. in. likwidowanie wielu sekcji sporto­
wych i przeznaczanie funduszów na inne dyscypliny, 
głównie na piłkę nożną. (PAP)

Ostatnie zawody
w ligach hokejowych

Szanse wyjazdu na Olimpiadę

Hokeiści kończą tegoroczne boje mistrzowskie. Gmeznien 
ska Sparta ma mistrzostwo prawie w „kieszeni”. Grun­

wald musi rozegrać 9,5 minutowa dogrywkę w Środzie z Po­
lonią. W meczu tym prowadzi Polonia 2:1. Podobno woj 
skowi nie chcą wyjechać do średzkich hokeistów.

Również Lechia Gdańsk nie 
okazuje wielkich chęci na 
przyjazd do Poznania, celem 
rozegrania ostatniego meczu z 
AZS, któremu wynik remiso­
wy wystarczy, by zapewnić so­
bie awans do ekstraklasy. po­
kazuje się, że Lechia ma zde­
kompletowany zespół. W sie­
dzibie PZHT brak jednak po­
twierdzenia o ewentualnej re 
zygnacji Lechii z przybycia do 
Poznania i wyjazdu Grunwal­
du do Środy

17 bm. ma zapaść decyzja 
Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego o wyjeździe naszych 
hokeistów na turniej olimpij­
ski do Rzymu. Dziś już dość 
głośno w Warszawie mówi się 
o tym, że dla naszych hokei­
stów przygotowuje się pasz­
porty na Rzym. Turniej roze­
grany zostanie od 26 sierp­
nia do 9 września. W finale

ogólnopolskie i pozn. wiad. sport.; 
22.40 — Wrocł. Kwintet Rytm.; 23 
— „Tydzień muzyki radź.”; 24 — 
hymn i koniec aud.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04, 
17, 19 , 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

15.30 — teatrzyk dla przedszko­
laków; 15.55 — „Kajtusiowe kino”; 
18 — przemów. Ambasadora Zw. 
Radź. Piotra Abrasimowa; 18.15 — 
report, film, z pobytu N. Chrusz- 
czowa w Stanach Zjednoczonych; 
19 — dziennik tv.; 19.30 — „Nie 
tylko dla pań”; 20 ,,Tele-Foto-Wy 
stawa”; 20.10 — program tygodnia; 
20.15 — „Mój ukochany” — film 
fab. prod. radź.; 22 — ostatnie 
wiadom.; 22.05 — wieczór satyry 
Wł. Majakowskiego.

NIEDZIELA
II.W — spraw, z pieczu Polska — 

Finlandia; 14 — „Niedzielna bie­
siada”; 17.20 — „Estrada poetyc­
ka”; 17.50 — P. K. F.; 18 — kwa­
drans piosenki: 18.20 — występ ze 
społu artystów Opery w Krakowie; 
18.50 — muzyka; 19 dziennik; 19.45 
— fragm. baletu I. Strawińskiego 
pt. „Petruszka”; 20.05 — film fab. 
prod. franc. pt. „Kłopoty Zosi”.

Koncerty
W POZNANIU:

Aula UAM — g. 19.30 — koncert 
symfoniczny, dyrygent — Adam 
Kopyciński; solistka — Ewa Wo­
lak (fortepian).

Wystawy
W POZNANIU:

Salon PTF — g. 10—13 1 16—19 
„Pierwszy krok w fotografii arty­
stycznej”.

CBWA — Odwach — g. 10—18 
„Wystawa rzeźby Z. P. A. P. Okr. 
Poznańskiego” i „Wystawa prac 
Felixa Marii Nowowiejskiego”.

Biblioteka im. E. Raczyńskiego — 
g. 9—15 „Wystawa książki radziec­
kiej”.

Klub Studencki „Od nowa” (ub 
Wielka 1) — g. 16—22 „Wystawa 
prac Józefa Kaliszana”.

Dyżury pełnia
W POZNANIU:

PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 
PAWŁOWA (chirurgia - wewnętrz­
ne; — ul. Długa 1/2, tel. 40-04; 
APTEKI: Dzierżyńskiego 107, Gło­
gowska 146, Matejki 1, Mickiewi­
cza 22, A. Lampego 2, Główna 53.

(opr. W W) 

znajdzie się 16 drużyn. O ile 
występ naszych reprezentan­
tów w Rzymie wypadnie po­
myślnie, to nasi hokeiści bę­
dą mogli w przyszłości sko­
rzystać z wyjazdu do Chin i 
na Koreę, (tp)

Ligi pięściarskie znowu walczą
Grzelak - jubdadem

pęiedziela zapowiada bardzo ciekawe w’alki w obu ligach 
bokserskich. Czwarta seria spotkań I i II ligi będzie 

miała duże znaczenie dla zespołów ekstraklasy. Obecnie 
w tabeli prowadzi gdańska Polonia, ale trzy pozostałe dru­
żyny: Legia, BBTS i Stal Stalowa Wola mają jednakową 
ilość (4) punktów. W Kaliszu odbędzie się mecz Prosną — Le 
gia. Kaliszanie grawitują wyraźnie do spadku i każdy stra-
eony punkt (obecnie mają 2) zbliża ich do II ligi. Wiadomo 
jednak, że wychowankowie trenera Szymańskiego potrafią 
być na własnym terenie bardzo groźni.

Podczas tego meczu, wielo­
krotny reprezentant i mistrz 
Polski vz wadze ciężkiej —Ta­
deusz Grzelak z okazji swoje­
go 300 meczu, otrzyma z rąk 
kapitana związkowego PZB 
specjalny upominek.

W zawodach o mistrzostwo 
II ligi Warta będzie walczyć 
z Wybrzeżem w Gdańsku. W 
Poznaniu Budowlani zmierzą 
się z bydgoską Astorią. Do cie­
kawszych pojedynków tego 
meczu będą z pewnością na­
leżeć spotkania mistr2a Euro­
py Adamskiego z Kałużnym 
(B), mistrza Polski Walczaka 
z Siastaczcm (B), reprezentan­
ta Polski Kamińskiego z Moc-

Panie - na start
Jak już donosiliśmy, przy 

„Olimpii” powstaje pierwsza 
w naszym województwie ko­
bieca sekcja brydża sportowe 
go. Zebranie organizacyjne 
pań, które chcą grać w bry­
dża, odbędzie się 9 bm. o go­
dzinie 18-tej w klubie MTP 
(ul. Głogowska, gmach dyrek 
cji). (b)

Narciarze przed Olimpiadą
Kadra olimpijska narciarzy „klasyków”, przygotowują* 

cych się do igrzysk zimowych w Sąuaw Vallcy, zakończyła 
definitywnie okres bezśnieżnych treningów. Począwszy od 
dzisiaj narciarze rozpoczną treningi na śniegu w Vonkatti 
— słynnej „kuźni” fińskich sukcesów narciarskich. W Fin 
landii nasi reprezentanci poz ostaną do końca listopada. F® 
powrocie do kraju będą kontynuować treningi na śniegu 
na Hali Gąsienicowej. Miejsce to wybrano nie przypadko 
wo. Chodzi bowiem o to, aby przyzwyczaić zawodników d° 
wysiłków na wysokości ponad 1500 m npm. Wszystkie bo 
wiem konkurencje najbliższej olimpiady odbędą się na je­
szcze wyżej położonych terenach. W wysokich Tatrach 
kadra będzie trenować do końca grudnia; tam też zawodni 
cy przejdą pierwsze krajowe eliminacje. Styczeń 1960 ro­
ku będzie przeznaczony na starty w międzynarodowych t* 
wodach zagranicznych. (PAP)

Bramkostrzelna 
kadra

W Chorzowie rozpoczęło się 
zgrupowanie kadry polskich 
piłkarzy przed rewanżowym 
międzypaństwowym spotka­
niem piłkarskim Polska — 
Finlandia.

5 bm. kadra rozegrała spar 
ringowe spotkanie z III-ligo- 
wą drużyną „Dębu” Katowi­
ce'. Wygrali kadrowicze 7:1.

PAP

Dwudniowy turniej 
szermierczy

W sobotę i niedzielę odbędą 
się w Poznaniu w sali Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej, 
przy ul. Inżynierskiej zawody 
szermiercze o mistrzostwo 0-4 
kręgu Zachodniego. W sobotę 
o godz. 9 rozegrane zostaną
walki we florecie mężczyzn, 
a po południu o godz. 15 od­
będą się pojedynki w szpadzie; 
w niedzielę o godz. 9 na plan­
szy staną szabliści.

Do walk w poszczególnych 
rodzajach broni wystąpią dru­
żyny wrocławskiego Koleją-, 
rza i AZS, Stali Ostrów, AZS, 
Warty, LPŻ i LPZ-HCP z Po­
znania.

Do kadry szermierczej po­
wołanych zostało przez PKO1 
— i Polski Związek Szermier­
czy 48 zawodników, po 12 w 
każdej broni. W doborowej 
stawce znaleźli się: florecista 
Kunze (Warta) i szpadzista 
AZS — Jarosław Dotka. (p)

kiem (B) oraz Ruszeń ski eg o x 
Litkem. (B)

Zawody rozegrane zostaną 
o godz. 11 w hali MTP nr. 16, 
przy ul. Śniadeckich, (p)

Budowlani-swoim 
pracownikom

Komisja Okręgowa Związ­
kowej Federacji Sportowej 
„Budowlani” w Poznaniu zor 
ganizowała dla pracowników 
budownictwa zajęcia sportu 
rekreacyjnego.

Zajęcia obejmują: gimnasty 
kę, piłkę siatkową i koszyko­
wą; odbywają się one w sali 
gimnastycznej Szkoły Podsta­
wowej nr 1, przy ul. Cegiel­
skiego 1. (dojazd tramwajem 
linii 5 i 8 do placu Bernardyn 
skiego), gdzie przyjmuje się 
zapisy. Zajęcia będą prowa­
dzone: dla kobiet w czwartki 
od godz. 18—20, dla mężczyzn 
w poniedziałki od 18—20. 
Czas trwania zajęć sporto­
wych: listopad, grudzień 1959, 
styczeń, luty, marzec i kwie­
cień 1960 r. (na)


